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Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (in sera ty) uprasza się nad­
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 

towant nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankmeanych nie przyjmuje się.
JRękopismów n a d sy ła n y c h  R e d a k c y a  nie zw raca .

A d res*  R e d a k e y i  i  A d m i n i s t r a c y i :  U l i c a  ńw., J a n a  K r .  1 3 .
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P r e n u m e r a t ę  p r a y j m u j ą :  
z a m i e j s c o a ą : Administracya „Nowej Reformy* i wsTrstkli ur-edy poest rc :

m i e j s c o w ą :  Administracya „Nowej Reformy“ — Maga yn nowości F. A tłrigara i G ówna 
trafika w R ynkn; — C. k. krakowskie koneesyonowan ; biuro (Silberstein) plac Maryacki 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien­
nie — Handel J . Bajera przy nlicy Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  (inseraty) prsyjmnje Admini­
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismeir (petit), za piorwszy raz 10 et., ca hałdy 
następny raz po 5 cent. K n d e s ł n n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem
drobnym po 30 et. za każdy raz O g ł o s z e n i a  d o  „ R e f o r m y "  (prospekt*., cyrkularne, 
ogło°zenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla za ; Ł “ *zamiejscowych, a 50 eont. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Należytość nprasza się n a p r ^ ł H  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ł o s z e n i a  I p r e n m  . e r a t ą  przyjmują: W ©  Ł w o w tie  
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Lndwika 11; — W  T a r n o w i e  Ageneya dzien­
ników Józefa Pisza; — W  R z e s z o w i e  księgarnia J. A. PePara, — W  P r z e m y S I n  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l n  księgarnia L Gileczko — U 7 W i e d n i u  pp. Haa- 
senstein & Vogler ( ta „ ’;e w Hamburgu, Fiankiurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazyiei i 
Wrocławiu) A. uppeiik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze/' W  P a r y ż u  Księgarnia Ltuembnrgpka 3 rue des Grands Augustins i So- 

eietć Mutuelle ae Publicitó A. L o r e t t e ,  directeur. Rue faun ia  t i r  61.

Od Redakcyi.

W czorajszy num er naszego  
pism a został przez c. k. 
kuratoryę państwa skonfisko­
wany z powodu wstępnego a r ­
tyku łu  o wyznaczeniu 5 0 0  zł. 
zapom ogi ze skarbu  państwa  
na pomoc d la  dotkniętych po­
wodzią. W ydajem y przeto nu­
m er p o d i^ n j ' powtarzając z 
num eru skonfiskowanego co 
ważniejsze.

Od Wydawnictwa.

Upraszam y Szanow nych Prenum era­
torów n a sz y c h , o wczesne nadsyłanie  
przedpłaty dla uregulowania nakładu. 

Prenum erata w ynosi:
W  m iejscu: kwartalnie 5 złr., mie­

sięcznie 1  złr. 8 0  centów.
w państwie austryackiem  z 

przesyłką pocztową: kwartalnie 6  
złr., m iesięcznie 2  złr.

w cesarstwie ńiem ieekiem : 
kwartalnie 7 złr., m iesięcznie 2 złr. 50  
centów. 

w innych k ra jach  europej­
sk ich : kwartalnie 8 złr., m iesięcznie  
»  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św . Ja­
na nr. 13) agencye: Handel. Z. Skalsirie- 
go w Sukiennicach 1 31, —  Handel K u­
klińskiego w Hali Sukiennic, —  Główna  
trafika (M. Horow.tz) w Eynku róg ulicy  
św . Jana, —  Handel J. Bajera w ulicy  
G rodzkiej, —  Ageneya E. Silbersteina, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, ulica Floryańska Nr. 49, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głów nym , linia A— B, —  Handel J. K. 
H essa, Rynek głów ny.

Kraków, 21 marca. 
Barometr polityczny wskazuje znoWu 

c h w i l o w o  na pogodę. Niem cy zajęte 
zmianą panującego, rozpływają się w  za­

pewnieniach pokojowych i w wyrazach  
wdzięczności dla w szystkich rządów i par­
lamentów za oojawiony żal z powodu 
śm ierci cesarza Wilhelma. Rosyjski rubel 
poczyna iść w górę, a prasa rosyjska nie 
zna granic w zapewnieniach przyjaźni dla 
N iem iec, o których niedawno jeszcze z 
tak namiętną pisała nienawiścią. Te ze­
wnętrzne znamiona polepszonej sytuacyi 
pokojowej wystarczają dla w ie lu , aby u- 
uosid.się optym istyczną nadzieją trwałego  
zachowania pokoju.

A jednak na p ytan ie: co się w łaściw ie  
zmieniło —  odpowiedzi nie ma. Dwa były  
powody ogólnego zaniepokojenia, z jednej 
strony niepew ność co do zamiarów Ro- 
syi w sprawie bułgarskiej, z drugiej zaś 
silne koncentrowanie wojsk rosyjskich u 
zachodnich granic caratu, widocznie prze­
ciw Niemcom  a jeszcze bardziej przeciw  
A ustiyi skierowane.

W sprawie bułgarskiej nie zmieniła 
Rosya ani na jotę sw ego zasadniczego 
stanowiska. Dla niej zawsze stan rzeczy 
w Bułgaryi, od chwili, gdy się młode to 
państwo w yzw alać poczęło z pod prze­
ważnego w pływ u rosyjskiego, jest niele­
galnym  dla tego właśnie i tylko dlatego, 
że wyzw olenia tego dokonało. Zawsze ce­
lem Rosyi pozustaje jak b y ło , ow ładnię­
cie Bułgaryą wcześniej czy później — 
zawsze w ięc trwa niewyrównany dotąd 
antagonizm interesów rosyjskich i au- 
stryackich. Objawił on się silnie ostatnie- 
mi czasy, gdy Anstrya nie chciała się 
przyłączyć do pizedstawienia u Porty  
przez Rosyę, Niem cy i Francyę uczynio­
nego, żeby rządy ks. Koburskiego uznać 
nielegalnem i. Zażądanego przy tej sposo­
bności wyjaśnienia, jakie są dalsze zamia­
ry Rosyi co do B u łgary i, w jaki sposób 
owo uznanie nielegalności ma się prakty­
cznie w yrazid , i jakie mają być dalsze 
tego następstwa —  wyjaśnienia tego Au- 
strya dotąd daremnie oczekuje. Z tej 
strony zatem naprężenie nie ustało —  
jest może tylko o tyle łagodniejszem. że 
wprowadzenie Rosyi na drogę dyploma­
tycznych w spranie bułgarsKiej enuneya- 
cyj, dozwala dłużej odwlekać ewentualną 
katastrofę.

Nie zmieniło się też nic w sytuacyi 
wojskowej. Wojska, przez R osyę ku gra­
nicom zachodnim przybliżone nie oddaliły  
się od n ich , nie zostały wycofane — a 
nawet w ostatnich już dniach zapisyw ały  
dzienniki niemieckie nowe ruchy wojsk 
ku granicom austryackim. Prasa rosyjska,

eskontując przyjaźniejszy prąd , j&ki w 
Berlinie zapanował, wprost już się Aastryi 
odgraża i woła szyderczo, że Austrya 0- 
chłodnie nieco w swej odwadze, skoro 
już na bagnety niemieckie liczyć nie m o­
że. Szyderstw o nieco przedwczesne. Au- 
strya o w yzyw aniu i atakowaniu Rosyi 
nie m yślała 1 nie m yśli — tylko do 0- 
brony gotować się musi, i do niej zawsze 
gotow ą będzie i odwagi Jej do obrony 
nie zbraknie, bez w zględ u , czy sprzy­
m ierzeniec berliński dotrzyma sw ych zo­
bowiązań lub nie.

Jeżeli zaś mimo iż sytaacya zasadni­
czo w niczem się nie zm ieniła . zawiał 
dziś prąd bardziej pokojowy, i niebezpie­
czeństwo sta rca  zdaje się znowu nieco 
o d r o c z o n e m  to najprawdopodobniej 
dzieła tego dokonał -— rubel. Gwałtowny 
spadek jego m usiał w  Rosyi wyw ołać  
wrażenie bardzo deprymujące, i przeko­
nać największych szowinistów, że stan 
finansów caratu jeszcze dzisiaj me do­
zwala na wielkie awantury się puszczać. 
Finansowo i wojskowo musi się carat je ­
szcze czas jakio przygotowywać. Jak dłu: 
go to potrwa, i czy ci, którym od Rosyi 
bezpośrednie grozi niehltepieczeństwo, Otfe- 
kać będą, aż carat będzij « p g f  z większą 
niż dzisiaj" siłą na nfich się rzucić —  
przewidzieć trudno. T o  tylko pew na, że 
wszelkie obecne prądy i zapewnienia po­
kojowe nie są w stau h  uwolnić Europy 
od tej zmory, która ją tak dawno uci­
ska, od ciągłego wśród pokoju pogotowia 
wojennego.

Bank Ziemski w Poznaniu.

kraju od wspólności z krajem całym odsunąć się 
nie chciały, i tylko opóźnieniu ich milczenie do­
tychczasowe przypisując:

wzywa niniejszem Komitet centralny wszystkie 
komitety powiatowe i miejskie, tak te, które pó­
źniejsze nadesłanie pieniędzy zapowiedziały, jak 
: te, które się dotąd z Komitetem centralnym nie 
zniosły: by raczyły ponowić odezwanie się swoje 
do osób dbałych o narodowe dobro, by zapukały 
raz jeszcze do uczucia patryotyzmu i ofiarności 
ogółu w swoich okręgach, i żeby zechciały na j­
później do dnia 15 kwietnia b. r. przedłożyć 
Komitetowi centralnem u rachunki ze swoich czyn­
ności.

A mianowicie, do term inu tego powinny być 
wszystkie pi iniądze zgromadzone, i do K a s y  
O s z c z ę d n o ś c i  m i a s t a  K r a k o w a  odesłane, 
a sprawozdanie i wszystkie arkusze subskrypcyj 
ne i wszystkie środkowe wycinki danych poświad­
czeń, komitetowi centralnem u pod adresem se­
kretarza Kazimierza Langiego w Krakowie przy­
słane.

Do sprawozdania rachunkowego dołączonym 
również powinien być wykaz im ienny: kto jeszcze 
w powiecie pieniądze na kupno akcyi Banku 
ziemskiego wnieść przyrzekł — a dotąd z zobo­
wiązania swego nie uiścił się.

Książeczki kwitowe raczą panowie skarbnicy 
jeszcze nadal do czasu w rękach swych zatrzymać, 

nawet po dniu 15 kwietnia wpłaty spóźnione 
przyjmować.

Kraków, 15 marca 1888.
Za kom itet;

Jerzy  Czartoryski, A r tu r  Potocki.

Rosya a Niemcy.

Komitet centralny dla sp v, ; .inkii Z iem ^fe - 
go w Poznaniu rozesłał w tych dniach do ko­
mitetów powiatowych 1 miejskich w Galicyi na­
stępującą odezwę:

Obywatelstwo połowy powiatów i kilku mniej­
szych m iast naszego kraju, spełniło już obowią­
zek swój, jaki na całem społeczeństwie polskiem 
dziś cięży: zakupiło 7. górą 400 akcyj Banku ziem­
skiego, 1 przyłożyło się tym sposobem do zamie­
rzonej przez Bank ten obrony naszej ziemi.

Mniejsza połowa powiatów i miast nadesiała 
do kas zbiorowych dopiero pierwsze niewielkie 
zgromadzone kwoty, a zapowiedziała jeszcze nad- 
sełkę dalszą, skoro reszta przyrzeczonych pien ię­
dzy zrealizowaną zostanie.

Kilka zaś powiatów i kilkanaście większych 
miast wcale dotąd jeszcze znaku życia w akcyi 
wspólnej nie dało , ani pieniędzy nje nadesłało, 
ani komitetu o skutkach działania nie zawiado­
miło.

W przekonaniu, że nieliczns zresztą te okolice

Dzienniki rosyjskie wyzyskują, jak Aogą, obe­
cną sytuacyę, która powstała skutkiem zmiany 
osób na tronie cesarstwa Diomieckiego i króle­
stwa pruskiego, aby się przym iliś Niemcom i 
przekonać ich, że nie było i nie ma żadnych wa­
żniejszych powodów do nieporozumień w kwe- 
styach międzynarodowych — a w dalszej Konse- 
kwencyi także w kwestyach handlowo-ekonomi­
cznych; przytem liczą na to, że się uda rozprzę- 
gnąć przymierze między mocarstwami środkowej 
Europy, a szczególnie między Auutro-W ęgrami a 
Niemcami, że dalej skutkiem tego Rosya uzyska 
swobodniejszą rękę w swem działaniu na wscho­
dzie, szczególnie w Bułgaryi, a walka ekonomi­
czna z Niemcami ustanie i doprowadzi do za­
warcia korzystnego traktatu handlowego.

W takiej intencyi pisało przed kilku dniami 
Now. W rem.:

„W politycznych stosunkach N iem iec i Rosyi 
nastąpiła od kilku dni taka pom yślna zmiana — 
że w sferach giełdowych zaczęto już mówić o 
możliwości zawarcia między obu państwami trak­
tatu handlowego, „aby położyć koniec wojnie e- 
konomicznej, która w równym stopniu rujnuje 
obie strony." Wieści te są naturalnie przedwcze­
sne, niewątpliwą jest jednak  rzeczą, że harm o­
nizują najzupełniej z nowemi prądam i polityki 
niemieckiej, które wyrażone zostały tak jasno i 
otwarcie w odezwach nowego cesarza.

„Z aniechanie w ojny ekonom icznej z sąsied n iem

p ań rw em  jest bezwarunkowo jednem  z najgoręt­
szych życzeń Rosyi. W ojna taka sprowadza jesz­
cze gorsze skutki dla ludności, niż bój orężny. 
„Rosya jednak nie była w możności położyć jej 
końca, ponieważ ekonomiczna kampania przeciw­
ko Rosyi była rdzenpym  punktem  polityki nie­
mieckiej, przeprowadzanej w ciągu długiego sze­
regu lat zolazną dłonią kanclerza. — Rosya nie 
mogła ani usuwać się z pola w alk i, ani złago­
dzi; ostrego jej charakteru, ponieważ Niemcy 
postanowiły sobie bądź-co bądź osłabić Rosyę —  
aby tę ostatnią pozbawić samodzielności także w 
sferze polityki Przyznawały to niejednokrotnie 
w sposób cyniczny podręczne gazety ks. Bis- 
inarka. Kapitaliści niemieccy i w ogóle wszyscy 
Niemcy ponosili znaczne straty dia zapewnienia 
powodzenia planom Bismarka-. Realne interesa 
Niemiec musiały ustąpić wobec programu polity­
cznego. mającego na celu osłabienie Rosyi. Bis- 
mark bowiem był panem położenia — wszyscy 
musieli być posłuszni jego woli.

„Rosyi wypadało tylko bronić się według sił, 
co też czyniła, choć z nieszczególnem powodze­
niem. O środkach represyjnych nie pomyśleliśmy 
nawet, jtkkolw iek można było znaleźć u N iem ­
ców nie jedno drażliwe miejsce. Mimo to organa 
gadzinowe bismarkowskie nie przestawały syczeć, 
że Rosya myśli tylko o tem, jakby podkopać han­
del niemiecki W szelkie nasze rozporządzenia, 
dążące do zabezpieczenia własnego naszego prze­
m ysłu, nazywane było gwałtem zamachem na 
interesa niemieckie. Rosya więc odgrywała bierną 
rolę w tej „ekonomicznej wojnie," nie mogła jej 
zatrzym ać, bo nie miała środków po tem u. — 
WTprawdzie dawali nam do zrozum ienia, że osta­
tecznie moglibyśmy odzyskać łaskę księcia B is­
marka, jeżeli zdecydujemy się oddać swój prze­
mysł na żer przemysłu niem ieckiego i wyrzec 
się samodzielnej polityki; propozycye te iednak 
zaogn ały tylko wzajemne stosuuii obu państw, 
ponieważ Rosya nie przyjęłaby ich nawet po 
ciężkiej porażce na polu buwy.

„Tak więc tylko od Niemiec zawisło zaniecha­
nie „ekonomicznej wojny," która w końcu m u­
siałaby doprowadzić oba państwa do krwawego 
starcia. Otóż program  nowego cesarza - pozwala 
mieć nadzieję, że obecnie Niemcy uczynią ten 
krok pokojowy. Rosya zachowa się wobec niego 
z uprzedzającą życzliwością i uwzględni wszelkie 
słoszne interesa ekonomiczne państwa niem ie­
ckiego. “

W  celu, który przebija 7 powyższego arty­
kułu, a przytem dla udowodnienia, że Rosya nie 
czuje się znowu tak boleśnie dotkniętą postępo 
waniem Niemiec, skierowanem do podkopania jej 
kredytu, postarano się o to, że paryski bankier 
Rabinowicz mający styczność bliską z grupą roth- 
schildowslrą w Paryżu, egłosił w łaśnie, iż dwa 
razy z rzędu w krótkim czasie pew ne potężne 
grupy ofiarowały Rosyi swoje pośrednictw o w 0- 
peracyi, dla zaciągnięcia pożyczki zagranicznej, 
ale bezskutecznie, bo m inister skarbu dawał zaw­
sze odmowną odpowiedź, twierdząc, że Rosya nie 
potrzebuje pożyczki. Tenże bankier twierdzi przy 
tej sposobności, że przeważna część walorów ro­
syjskich wróciła już przez wykupienie na gieł­
dach zagranicznych — szczególnie berlińskiej, 
w ręce krajowe.

W tej mierze nie można zaprzeczyć -  iż po 
śmierci ces. W ilhelma i po pierwszych odezwach

O nowych poglądach

NA HISTORYĄ POLSKĄ.
(Dzieje Polski w zarysie przez Michał ■ BobrzyńskleflO
Trzecie zw iększone w ydanie. W arszaw a. N akł. G ebethnei a 

1 W- Ifa 1887 )

4 (Ciąg dalszy).

Piszący historyę polską musi się liczyć z tym 
faktem , chyba że z góry rezygnuje na to 
w szystko, co Rzeczpospolita w pierwszym i d ru ­
gim rozbiorze straciła, — a historykowi przecież 
tego czynić me wolno. Wciągając zaś w kombina- 
cye swoje ohie prowineye wyżej w ym ienione, 
czyli traktując historyą polską jako dzieje pań­
stwa polskiego, a nie królestwa Kongresowego, 
nie można się zastanaw.ać na końcu XV wieku, 
nie można stanac w połowie XVI n aw et, ale 
trzeba koniecznie sięgnąć aż do czasów unii lu­
belskiej, która stanowi podstawę Polski nowoży­
tnej , jeżeli tego wyrazu koniecznie już używać 
inamy. Z tym term inem  ważnym zbiegu się ró ­
wnocześnie niemal i egzekucya i połamanie przy­
wilejów miejskich i śmierć ostatniego Jagiellona 
i elekeya v ir itim , słowem olbrzymia i wszystkie 
inne stany przygniatająca przewaga szlachty, któ­
ra „ocerklowując" ceraz to ścisłej władzę króle­
w ską, bierze na siebie w obec historyi ciężką 
odpowiedzialność za przyszłość n aro d u , — nie 
ty le , prawda , pod względem ekonom icznym , 
co politycznym. Postawiwszy kwestyę w ten spo­
sób , nie mamy powodu spierać się z panem B. 
o okr-s T r z e c i ,  który upaść m usi, skoro po­
pi zedniey jego utrzymać się nie mogli.

II.

Właściwą pracę swoją rozpoczyna pan B. od 
charakti rystyki' i ocenienia dwóch szkół history­
cznych, Naruszewiczowskiej i Lelewelowskiej, po­
le r u  następuje rozdział o szkole dzisiejszej. 
Charakterystyka ta o tyle już nie jest wyczerpu­

jącą, że autor, zarzucając Lelewelowi sąd apriori 
i nakręcanie faktów historycznych do teoryj re 
publikadskich, zdaje się Naruszewicza uważać za 
dziejopisarza bezstronnego, jakkolwiek nie stoją­
cego na wysokości trudnego swego zadania. 
W istocie rzecz się ma trochę inaczej, bo, jeżeli 
Leli wel bez grzechu nie jest, to nie są również 
zupełnie prawdziwe ultra-rojalistyczne poglądy 
Naruszewicza, uwydatnione szczególniej w naj­
znakomitszej pracy jeg o : „Żywot J. K. Chod­
kiewicza". Zaprzeczyć przeto me m ożna, że 
o b a j  Cl niepospolici dziejopisarze do swoich 
prac historycznych wnosili wiele zapatrywań oso­
bistych i że pisali pod wpływem wypadków i 
wyobrażeń, wśród których w zrośli, wychowali 
się i żyli. Błąd ten, jeżeli ogółem błędem go na­
zwać można, jest jednak tak ogólnie ludzkim i 
tak łatwo zrozumieć się dającym, że autorom tak 
poważnym, pracującym z taką wytrwałością i ob­
darzonym takiemi zdolnościami, ujmy czynić nie 
może.

Objektywność w pracach naukowych history­
cznych jest b°zwątpienia rzeczą bardzo cenną, 
ale zarazem pojęciem wielce elastycznem i jak  
każda doskonałość na św iecie, ideałem niedości­
gnionym . Jak bowiem człowiek nie może się 
wyłamać zupełnie z pod wpływów epoki, w któ­
rej ż y je , tak też i poglądy jego muszą 'mieć do 
pewnego stopnia cechy ogólne, jakiemi społe­
czeństwo w owej chwili się odznacza. Nawet p 
B. z całą swoją „gruntow ną znajomością umieję­
tności społecznych i politycznych", pisałby i są­
dził z pewnością inaczej, gdyby żył Qp w cza­
sach rewolucji francuskiej. Dziś dziwić się n e  
m ożna, j6Ż6li w obec militarnej potęgi niemiec* 
kiej i rosyjskiej, historycy niektórzy podnoszą 
przedewszystkiem zalety rządów sprężystych bo 
był przecież czas, gdzie Jan  Jakób Rousseau 
wyrażał się z pochwałami o „anarchicznych" usta­
wach Rzeczypospolitej polskiej.

Ogólny ten p rąd , objawiający się nawet w u- 
niewinnianiu imperatorów rzym sk ich , wbrew 
świadectwom poważnego Tacyta, nie dziwi n a s , 
powtarzamy to raz jeszcze, ale też i nie upra­
wnia reprezentantów tego kierunku do przywła­

szczania sobie n ie o m y ln o śc i  w sądach historycz­
nych i do drapuwania się w togę bezwzględne­
go obiektywizmu. To w szystko, Co p. B. na 
str. 77 przytacza jako niewzruszone' 1 rzekomo 
nieznane dotychczas zasady „nowej" szkoły h i­
storycznej , to są praw dy , o których dobrze wie­
dzieli wszyscy c i , co o przeszłości sąd swój wy­
dawali. Już stary Tacyt uznawał, że historyą pi­
sać trzeba sine ira  et studw ;  nie wahał się też 
Sallustyusz odsłonić upadku społeczeństwa rzym­
skiego , nie ukrywał go Tacyt przed okiem cie­
kawego czytelnika, kiedy w „Żywocie Agrykoli" 
kazał przemawiać brytańskiemu Galgacusow i; — 
bo obaj wiedzieli tak dobrze jak i r nowa" szko­
ła historyczna, że „historyą musi być wiernym 
obrazem życia narodu" i że „naga, niczem nieo­
słonięta p raw da, może zbawiennie na społeczeń­
stwo oddziałać".

Nie są więc te cechy charakterystyczna, o któ­
rych szeroko rozpisuje się P- B. właściwością 
„nowej" szkoły historycznej, nie ona je wyna­
lazła i nie ona pierwsza do n ich  stosować Się 
usiłuje. A jeżeli dziś wymagamy od historyka 
znajomości nauk społecznych ■ politycznych , to 
nie jest to znowu zasługą jakiejkolwiek szkoły : 
lecz naturalną konsekwencyą postępu naukowego. 
W chwili, gdy Naruszewicz kończył swój zawed 
naukowy, a Lelewel go zaczynał, były umieję­
tności społeczne zaledwie w kolebce. Miat jednak­
że i Lelewel bardzo znaczną zasługę, o której p. 
B. zupełnie zapom ina, a była nią m e t o d a  na­
ukowa historyczna, przez niego właściwie po raz 
pierwszy u nas stosowana. P raw d a , że metodę 
tę z biegiem czasu udoskonalono , bo wszystko 
na świecie wznosi się 1 doskonali, ale nie mo­
żna mówić, że wyrobiła ńę ona w połowie tego 
wieku na zachodzie", kiedy ją  znał i uprawiał 
ze skutkiem pomyślnym Lelewel na długo przed 
czasem przez p. B. wskazanym. I  gdyby go był 
Nowosilców nie pozbawił katedry w W ilnie, gdy­
by go rew olucja listopadowa nie wyrzuciła była 
za granice kraju , niewątpliwie byłby stworzył 
całą szkołę badaczy bibtorycznych w Polsce i 
poszukiwaniom naukowym nadał ten kierunek, 
jakim dziś chlubi się „nowa szkoła historyczna",

jako światłem zapożyczonem z zachodu, a w ła -fw i, powiada na str. 8 1 :  „Najazd innoplemien-
ściwiej od Niemców.] Stało się jednakże inaczej, nych Lechitów miał się stać początkiem polskie-
Lelewel, utraciwszy naukowe zbiory swoje, po­
zbawiony wszelkich środków do życia, walcząc 
z nędzą, pracował wprawdzie z żeiazną wytrwa­
łością dalej o chlebie i wodzie , ale szkoły nau­
kowej stworzyć już n.e zdołał. Praca jego i za­
patrywania rozchodziły się, jednały  mu adeptów, 
dawały impuls do autorstwa, ale naśladowcy L e­
lewela , po większej części; autodydakci i pod 
względem talentu niżsi o wiele od m is trz a . nie 
mogli mu dorównać, pochwycili więc zasadj po­
lityczne, a metodę badania stosowali powierzcho­
wnie. I  oto po w ó d , dla którego Leiewel nie 
mogr stworzyć „szkoły historycznej" , chociaż 
stworzył szkołę „polityczną."

Tego wszystkiego nie chce pojąć p. B ., lecz 
wkłada na barki Lelewela wszystkie zboczenia 
historyków współczesnych jemu, nawet ów prąd 
historyozoficzny, który od czasów H egla opano­
wał pewne warstwy społeczeństwa polskiego, a 
który trzeźwemu Lelewelowi był obcym zupełnie. 
Ztąd poszło zapewne i to lekceważenie, z jakiem  
autor prace polskie traktuje i te same zarzuty, 
które powtarza za in n y m i, nie zbadawszy nale­
życie przedmiotu. I  tak na str. 70 u trzym uje , 
że dopiero Szafarzyk odparł tw ie rd zen ie , jako­
by Słowianie z H unnam i w V w. po Ghr. do 
Europy przybyli i wskazał ich jako tuby lców , 
kiedy na 13 lat przed wydaniem Szafarzykowych 
„Starożytności" wywiódł to oamo Polak, W a­
wrzyniec S u row eck i, w rozpraw ie: „Śledzenie 
początku narodów siow iańskich“, czytanej na p o ­
siedzeniu Tow. przyj. nauk. warsz. d. 24 stycz. 

1824. Wyniki badań Surowieckiego, przyjął
Lelewel w r. 1830, opierał się na nim sam Sza­
farzyk (t. I, 71, 155 w poi. tłom .), a  dziś , po 
latach 50, p. B., piszący „ R i s t o r y ą  P o l s k i "  
nie ma dla nich ani słowa uznania 1 uważa Su­
rowo ckiego tylko za statystyka, który „w prow a­
dzał do historyi głębsze ekonam iczae pojęcia" 
(str. 58).

Gorzej jeszcze powiodło mu się z Lelewelem.

go narodu i państwa. Zkądże jednak pochodzić 
mieli Lechici? Lelewel wyprowadził ich od Do- 
ko-Letów ....“ W ygląda to zupełnie tak, jak gdy- 
H  Lelewel tym  zasadom innoplem iennego po­
chodzenia hołdow ał, jakoby ich bronił i takowe 
w pismach swoich rozszerzał. Otóż w tem wszy- 
stkiem  nie ma ant słowa prawdy. Lelewel nie 
wyprowadza szlachty polskiej z jakiegoś najazdu 
„innoplem iennych" szczepów, lecz każe jej się 
wyrabiać na podstawie stosunków społecznych 
w słowiańszczyznie1), b a . nawet żartuje sobie 
z ty c n , co szlachtę polską od obcych pierwia­
stków wywodzą-), a jakkolwiek uwiedziony hy- 
potezą uczonego Gattereia*). Jęczy Słowian z Da- 
k a m i, to uważa tych Daków czy Getów (a nie 
Letów) za naród słow iański, m ów iąc: N ieodzo­
wną je s t , iż tych Getów czyli Daków imie na 
Słowian się odm ieniło"*)

W  obec tak oczywistych dowodów, trudno nam 
prawdziwie pojąć, jak mógł p. B podsuwać L e­
lewelowi błędy M aciejow skiego, Lewestama i 
Szajnochy i jak nie Doezuwał się do obowiązku 
wyjaśnienia prawdy tam , gdzie niezrozumienie 
prawdy podaje w wątpliwość sławę, jeżeli nie 
najznakomitszego dotycłicza-i, to z pewnością je­
dnego z najznakomitszych historyków polskich. 
Zuziwienie to nasze, jest zaś lem więcej uzasa­
dnienie, gdy p. B, i „nowa" szkoła historyczna 
uważają b swzględne wypowiedzenie prawdy, za 
jedną z głów nych cech charakterystycznych swo­
jej metody naukowej.

(D. c. n .)

August Sokołowski.

J) P  iska wieś sred t. I, 708. Polska dzieje i 
rz- jej, t. II, 21.

2) Polska dzieje i i* j. III. 45 .
3) Abhandluug uber die P rag ę , ob die Russen,

Polen u. iibrigen siaviscbeD Vólker von óeo Geten 
Przyzwyczaiwszy się do tego, aby każdy b łąd loder Daciern abstammen u. s. w. Bremeo. 1805, 
historyków dawniejszych przypisyv*ać L elew elo -' 4)  Polaka wiek. śred. I, 509.
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ces. Fryderyka nastąpiła istotnie wyraźna zmiana, 
mianowicie, że rubel poszedł w górę, ale to nie 
stało się byuajmniej skutkiem w ykupienia walo­
rów z giełd zagranicznych przez R osyan , lecz 
raczej skutkiem  znacznie większego prawdopodo­
bieństwa pokoju powszechnego.

Jednak są dzienniki, k*óre inaczej sądzą o |
przyczynach niskiego kursu rui" 
niemiecka S t. Petersb. Z t g ,

m niem ał, ie  utyskiwania na małą liczbę człon 
ków nie pom ogą, radził przedsięwziąć rewizyę I 
statutów i przekonać s ię , czy przyczyną złeg jj 
nie jest może statu t niezupełnie zgodny z du­
chem czasu. P. K u ź n i e w i c z  widzi przyczynę 
złego w zbyt niskach w kładkach, radzi je  pod 
wyższyć. Gdy nikt z obecnych nie poparł trafnej

szczególnie I uwagi p, Kosteckiego, 
:tórej w oso |se k  przejrzenia statutu

podał on w końcu wnio- 
i wybraDia, a raczej uzu-|

wincyi, na podstiwie świadectwa nauki i pracy, [c z o s y s t e m o w i  r y c z a ł t o w e m u  i z n i ż e  
przez urząd gm inny wydanych, w razie jeśli tam f n i  u s t o p y  p o d a t k u ,  
stowarzyszenia przemysłowego nie byio , należy P. R o s e n .  t o c k  wyraża przekonanie, że na 
żądać co do uzdolnienia petenta opinii stowarzy- łożenie wyższego podatku więcej trafia producen 
szenia w mieście powiatowem się znajdującego, tów, aniżeli konsumentów, co usiłuje udowodnić, 
a gdyby i tam ono nie istniało, w stolicy kraju. Bardzo ważnem było przemówienie prezesa 

U stanow ić, że czas pracy towarzysza, według Koła, p. G r o c h o l s k i e g o .  Zaczął on od zapii' 
rozporządzę ia m inisterstwa handlu z d. 17 wrze- wnienia, że nim przybył do W iednia imał przeko 
śnia 1883 1. 149 D u. p. n ;e dw a, lecz cztery 1 n a n ie , że ustawa musi być cofniętą, jako dla

rozporządzenie to objąć w dro-1kraju szkodliwa, że przeto Koło powinno prze
ciwko niej głosować. W W iedniu atoli przeko 
nał się przeciw nie, m ianow icie, że tak czynić 
Kołu nie należy. Ustawę wódczaną trzeba przy­
jąć zasadniczo i na jej podstawie starać się o u 
stępstwa na rzecz Galicyi. Tern oświadczeniem 
stanął prezes Koła na diam etralnie przeciwnem

bnym artykule odezwał się S e h a v a n e b a c h, I pełnienia komisyi statutowej, na co zgromadzenie I lata ma wynosić
dawniej wicedyrektor kancelaryi kredytowej w mi I się zgadza, wszakże tylko w tej m yśli, że może dze ustawodawstwa.
nisterstw ie skarbu za ministerstwa Bungego. — I niepom yślny rozwój przypisać należy niskim Przy §. 36 ustęp 2 ma opiewać: „W ątpliwo- 
Otóż ten finansista nazywa niedorzecznością tw ie r-1 wkładkom, a nie ograniczeniom, nie pozwalającym I ści co do zakresu uprawnień przemysłowych, roz 
dzenie, jakoby „żydzi berlińscy byli sprawcami pomnożyć się liczbie członków. Do komisyi wy- strzyga krajowa władza polityczna, po poprzed- 
niskiego kursu rubla i wykazuje, że ciż sam i,(orano  wnioskodawcę K o s t e c k i e g o ,  Wa r -  niem zaopiniowaniu odnośnego stowarzyszenia i
którzy obecnie w Berlinie spekulują na zniżkę, c h a ł o  ws  ki  e g o  i G ł o d z i ń s k i e g o .  Izby handlowo-przemysłowej.
chętnie zaczęliby spekulować na zwyżkę, gdyby Jeszcze kończono wybór, gdy o godzinie 6 za- Przy §. 37 po słowie „przemysłowiec" ma być | stanow isku, aniżeli interesenci w kraju, którzy
przewidywali, że sytuacya sprzyja podniesieniu się częła się sala przepełniać członkami drugiego dodane „rękodzielnik"; niemniej 3 ustęp tego §. | żądają zarzucenia projektu rządowego. P . Grochol-
rubla. Długi wekslowe Rosyi mimo korzystnego zgrom adzenia, samoistnych członków i to warzy- ma brzm ieć: „paragraf ten nie ma zastosowania j ski sądzi, że należy żądać, — naturalnie w ra-
bilansu handlowego są ciągle większe, niż jej szy wszystkich stowarzyszeń rękodzielniczych do budowniczych". (m ach ustaw y, — ażeby wszystkie trzy katego-

Lwowa. Na porządku dziennym były sprawy na- Przyczem zwraca się uwagę na tę okoliczność,j rye gorzelń rolniczych z 2, 4, 7 hektolitrów
stępujące: 1) Omówienie potrzeby uzupełnienia że przy uchwalaniu ustawy budowniczej należa-j dziennego wyrobu podniesiono na 3, 5, 8 hekto-
ustawy przemysłowej z roku 1883; 2) U chw a-jłoby zaznaczyć, iż w przedsiębiorstwie budowni-1litrów dziennego wyrobu wódki i równocześnie
lenie petycyi do cesarza; 3) Uchwalenie m em o-|czem  poszczególne roboty stolarskie, ślusarskie, | też zwiększono bonifikaćyę podatku wynoszącą

wierzytelności; dlatego różnicę trzeba pokrywać 
rublami kredytowemi, — i to jest przyczyną o 
bniżania się kursu. — Ks. Meszczerski twierdzi 
wprawdzie, że jeżeli kurs spadnie jeszcze niżej, 
wówczas będzie można z Rosyi wywozić jeszcze 
więcej towarów; atoli mimo obfitego żniwa w r. 
1887 cena najważniejszzch artykułów spoźyw-

ryału do Koła polskiego w Wiedniu; 4) Wnioski 
członków.

O zainteresowaniu cgólnem i niezwykłem świad

guldenów na 20 prc., 15 prc. i 10

czych w handlu drobnym podniosła się o 10 do czył nadzwyczaj liczny udział przybyłych, prze- 
20 prc. wyżej ponad cenę przeszłoroczną. Gdyby j pełniona sala ratuszowa i galerye. Sytuacya u 
nastał nieurodzaj, wówczas powszechne zubożę- trybuny przewodniczącego ot ył e  się zmieniła, że 
nie byłoby skutkiem nieuniknionym . przybył po prawej jego stronie komisarz rządo

A utor artykułu przypomina, że niski kurs po- wy w uniform ie. Ożywiona szmerem przybywa 
jaw ił się już podczas zawikłania afgańskiego, k ie-j iących sala i rozprawy w grupach świadczyły, 
dy Niemcy wykupiły walory rosyjskie, wzgardzo- że posiedzenie będzie bardzo ożywione. N.ektó- 
ne przez Anglików. rzy nazwali je  nawet burzliwem , sądzę jednak,

Najważniejszą przyczyną niskiego kursu rubla, że zainteresowania i żywego wypowiadania cho- 
według autora, jest o d o s o b n i e n i e  s i ę  R o- ciażby może błędnych przekonań, nie godzi się 
s y i  w y s o k i e m i  c ł a m i .  Lepsze czasy mogą (nazywać burzliwością. 
nastać dopiero po zmianie polityki ekonomiczno- jmodzielność się budzi.

lakiernickie , m alarskie, blacharskie i kowalskie(25, 20 i 10
mogą być tylko przez majstrów do tego upra (prc. Dalej chciał p. Grocholski odwlec wprowa- 
wnionyeh wykonywane i tymże w przedsiębior- dzenie nowego opodatkowania wódki aż do przy 
stw o oddiv ane. szłej k am pan ii, alej nam yślił się inaczej, mając

Przy § 38 ustęp 3 ma opiewać: „W łaściciel | na uwadze, że nagroraadzonoby wielkie zapasy 
handlu w ściślejszem znaczeniu może wówczas wódki i zniżono tyra sposobem jej cenę. Do 
tylko zajmować się rzemieślniczem wyrabianiem ( propinacyi nie przywiązuje prezes Koła większe- 
lub przetwarzaniem wytworów przemysłowych, (go znaczenia. Trzeba trawiono baczyć, żeby lud 
jako też przyj mywaniem na nra zamówień od (się um oralniał i nie pił za dużo. Miał na uwa- 
osób prywatnych według wzorów, raateryałów i (dze także m a n c o  przez wysuszenie w ódki, za 
miar, jeżeli zadość uczynił wymogom §. 14 o (które należy żądać odszkodowania. Chciałby 
rzemiosłach". (zwrócić również uwagę rządu na szczeeolne fo-

Przy §. 114 co do 1 punktu , objąć w drodze|ry tow anie tak zwanych „gorzelni kotłowych" 
Świadczy to tylko, że sa-1ustawodawstwa rezolucyę Izby poselskiej iż eto-(ale uważa, że lepiej zaniechać tego, ponieważ te

warzyszenia przy zakładaniu kas zaliczkowych, |gorzelnie w Węgrzech i krajach niemieckich są
handlowej. ( Ten sam przewodniczący p. . W a 1 i c h i e w i cz  J składów materyałów surowych, domow sprzeda-J bardzo rozpowszechnione, więc z tego powodu

Mimo to wspomniany wyżej dziennik nie od- otworzył znowu posiedzenie wezwaniem do po- ży i t. d., wolne są od podatków i należytości ( powstałby krzyk wielki. Tu może będzie na miej 
daje się zbyt różowym nadziejom pod w ględem rozumienia s ię , ażeby zapobiedz zgubnym sku-1 skarbowej. (scu uw aga, że właśnie przy wielkiem forytowa
ekonomicznym, bo w ednym z późniejszych nu -[tk o m  ustawy przemysłowej z roku 1883. Poro-
merow pisze I zumieć się mamy w tym celu, mówił, aby, je 

„Now cesarz Niemiec zamieszkał już w swej (żeli nie nain, to choć naszym następcom zrobić 
rezydencyi. U płynie jeszcze nieco czasu, aż rzą- lepiej. Ustawa bowiem przemysłowa nie okazała 
dy nowego m onarchy ujawnią się w faktach na- się tak dobrą, jakeśm y się spodziewali. Naprzy- 
macalnych naprzód dla pewnych osób a nastę- kład § 38 interpretow ano w ten sposób, że wy- 
pnie dla ogółu. Ale zobaczmy, jak się zakończy- szedł i* korzyść nie rękodzielników, ale giełdow- 
ło panowanie cesarza W ilhelma. Umierając, prze- ‘-ów. Musimy się upomnieć o zmiany w drodze 
kazał swym następcom przyjaźń dla Rosyi. I b - ( legalnej, a upomnieć zbiorowo, bo człowiek jeden 
terpretując ostatnie troski swego władcy, książę nic nie zrobi. Udamy się do Koła polskiego i do 
Bismaik powiedział w Izbie, że umierając znaj- ( cesarza.
dywał pociechę w tern, że wszyscy poddani ce- Po przem ówien;n wzywa p. M. M i c h a ł  s k i  e- 
sarstw a uznają jednozgodnie konieczność środków g o  do odczytania projektu memoryału. Gdy po 
użytych przez rząd związkowy do zab zpieczenia odczytaniu motywów, przewodniczący wezwał zgro- 
się przed mogącemi grozić Niemcom wypadkami, m adzenie, by w zasadzie uchwaliło wniesienie
A więc i w chwili tak uroczystej, kiedy mówi o memoryafu do Koła polskiego, wszczęła się dy ___ _
zgonie monarchy, ks. Bismark uznał za rzecz skusya, w której liczni mówcy wyrazili niewiarę, | Owszem"rz^ecz* ma 
właściwą wrócić do ulubionego tematu „grożą-(żeby Koło polskie co zrobiło. Zecerzy M a ń - 1 
cych niebezpieczeństw". N aturalnie, że te jego k o w s k i , D a n i l u k ,  U d a ł o w i c z  i szewc 
słowa znalazły ś w i e t n e  p r z y j ę c i e  w W i e - U > r a b i k  oświadczali, że wolą raczej petycyę do 
d n i u ,  gdzie bardzo troszczą się o utrzym anie tro n u , niż memoryał do Koła. M a ń k o w s k i  
nadal ’ przym ierza; innem i słowy — o to, żeby twierdził: Nie mamy tam naszych reprezentan 
polityka gróźb i uzbrojeń, która wstrząsnęła całą tów, bo nigdy naszych potrzeb tam nie uwzglę 
Europą, przedłużała się na przyszłość, oraz żebyjdniano. Fegoż samego zdania był p. D r a b i k .
Europa nie prędko jeszcze ukoiła się z obaw , ja  JP- D a n i l u k  żąda wybrania komisyi

2. Dla dopięcia celów w §. 114 wskazanych, ( niu tych gorzelń kotłowych przez projekt rządo 
ustanow ić, że przedstawienia stowarzyszeń do (wy, grozi Galicyi niebezpieczna konkureneya 
władz mają moc i prawo rekursu do wszystkich ( wódczana ze strony Węgier, gdzie takich gorzelń 
instancyj. • ■ - -  —

Przy §. 115 ustęp 2 całkowicie ma być 
szczony.

W y le w y .

las/'’ 
Go |  
ów I 
ab} i

Czytamy w lwowskiej Gazecie N arodow ej:
„Od kilku lat, ile razy ciężka klęska kraj uas^ 

nawiedzi, ludność z ciężkim żalem w spom ina  ( 
łuchowskiego i Potockiego, jako namiestników 
Mieli oni na tyle energii, odwagi i pow agi, ab 
w WiedDiu przedstawić rzecz w całej nagie, ■ 
prawdzie. Czyż potrzebujemy przypominać a i e f r '  
namiestnictwa w sprawie pożaru Stryja'? Kiedy 
obecnie p. Jaworski, jako delegat Koła polskiego 
udał się do hr. Taaffego o zapomogę państwowi 
dla powodzian, oświadczył hr. T aaffe . że rząi 
wyasygnował p i ę ć s e t  złi gdyż według relacyj 
urzędowych klęska nie jest tuk wielką, jak ją 
przedstawiają dzienniki.

„Że m inister prezydent wierzy raczej n a m /J
kraju w?1stnictwu, o którego dbałości o d'>bro 

nić mu przecie nie wypada, to rzecz na 'uraln»: 
ale po historyi ze Stryjem byłoby jeszcze natU' 
ralniejszem, gdyby uwierzył dziennikom. L cz■ B" 
kim cięży ta odpowiedzialność?... Wczoraj 0 
dwie godziny spóźniło się wyaanie gazety nr*?'/ 
dowej, — sądzono, że drukuje jakie manifestu-- f 

ona drukowała nadesłane sobie popołudni" 
sprawozdanie urzędowe o powodzi.

O tóż, co w tem sprawozdaniu zna,duje się * 
czynności różnych organów rządowych, to już p*' 
bliczność czytała wszystko, a nawet w i ę c e j  '■ 1 
dziennikach nienrzędowych. A co się ty-zj r*’*' 
ległości powodzi i t. p., z tego sprawozdania p*” 
bliczność bardzo mało, i tylko dawnych rzec*! 
się dowie. Albo zatem władze polityczne t>f i
miejscu nie^ wiedzą dokładnie, co się dzieje, a **',

opu-

Wledeń, 20 marca.
Sprawa wódczana zaczyna dopiero teraz 

wchodzić w stadyum rozstrzygające. Hasłem  do 
reno stałe się przybycie prezesa Koła p. G r o ­
c h o l a  i : ' e g o  do W iednia z Abacyi. Przyspie­
szenie rozstrzygnienia tej ważnej sprawy nie o- 
znacza bynajmniej żadnego korzystnego zwrotu.

się przeciwnie, jak  o tem prze­
bieg wczorajszego posiedzenia Koła polskiego, w 
szczególności zaś enuncyacye prezesa Koła uczy­
nione na tem posiedzeniu przekonują. Ze strony 
szanownego prezydyum Koła wieje bowiem zefir 
ugodowy, grożący stopnieniem  lodówj opozycyj­
nych. Wczorajsze posiedzenie Koła było ze wszech- 

, ,, . . miar godnem uw agi, penieważ tok jego rzuca 
i i w ! ; / 1  charakterystyczne światło na położenie i wskazu-

jest nie mniej jak 110,000. Prezes Koła oświad 
cza, że miałby zamiar żądać od rządu żeby na 
koszta przerobienia gorzelń z powodu zmiany sy 
sterou opodatkowania dał rząd każdemu właścicie 
łowi gorzslni sumę 1000 do 1200 gul. jako da 
tek bezzwrotny. Na Galicyę wypadłoby tytułem  tej 
darowizny 600,000 guld. Byłaby to ani słowa 
wielce intratna inwestycya ze strony rz ą d u , bo 
przyniosłaby ostatecznie skarbowi państwa dwa 
naście milionów rocznego dochodu, która to kwo 
ta odpowiad i mniej więcej dochodowi z podwyż­
szenia podatku wódczanego. W końcu żądał 
Grocholski upoważnienia ze strony Koła do trak 
towania /, i ża lem w sprawie wódczanej

P. W y s o c k i  wystąpił z nową myślą, pod 
nosząc system stopniowego (piagresywnego) 
podatkowania wódki z stopą podatkową 11 gul 
od stu hektl. z gradacyą 1 guld. od każdej na­
stępnej solki huktolitrowej aż do 35 guld. W y­
nik poda ku by łby tym sposobem prawie ten sam 
jak przy rządowym projekcie, a dla Galicyi przy-

Jniósłby tę u lgę, że ona nie 16.5 m ilionów, ale
k ie pow oduje L z przez ks. B ism arka ujaw nia ie ( m iała zająć się  red ak cją  m em oryału, ale do Najj'. Ife" k ie^ u ń erT orów  ° k tó r e ^ r D ^ a T d ^ ó L b n ^  Koło*i ‘  miL gu l' Płaeifaby za sW0DT p - W y

a- nAiM.u. m   SOCkiszcztrze narodowej myśli niemieckiej. K an? ’ me do Koł?’ bom w Kole nie mamy na‘ I pójdzie w bliskiei’ iuż Drzvszłości dodaim r dzie- 80(>kl Prosi’ uzasadniwszy pop-zedm swoi wmo
Podług ks. Bismarka — ostatnie słowa c e s a r z a  szych reprezentantów . Tam są reprezentanci t a - L j  wpj ywor _  Dreze8a B / ,  ’ e sek i wykazawszy jego korzyści, ażeby Kołowa

W ilhelma polegają na tem, że Niemcy winny się | kich kół które wstając rano o 9 godzinie roz-1 p ;^  i ± ' ■ Ą D f ( korni iya wódczana wzięła jego wniosek pod roz-roz
wciąż bać najścia i zbro:ąc się od stóp do głów. ( poczynają już „feieram t". P. U d a ł o w i c z  nie 
przygotowywać się do odparcia wroga. A jednak | chce nawet poprawek, bo ustawa jest dla krajów

P ierw szy-zab ierał wczoraj głos dr. R u t o w- 
s k i. Omawiał on sprawę wódczaną bardzo wy-

nim Niemcy weszły n a ^ ę  drogę,^Europa była | wielkiego przemysłu, ale nie dla rękodzielników. pZerPu- |^ °  ' z szczegółową znajomością rzeczy. I Na 
-  - y J  i „zbrojeń, stworzo- P- S c h u s t e r  krytykuje § 38 ustawy, która Pu dłuŻ8zyn: wywodzie doszedł do konkluzji, że toezy„spokojną Epoka przymierzy i uzbrojeń, . . .

na przez ks. Bismarka, zachwiała spokój Europy stworzony został dla geldhabów, dla kapitalistów, 
a im bardziej się przedłużała, tembardziej rosły którzy za pośrednictwo izbierają znaczne kapitały, 
obawy pogwałcenia pokoju. (Szewc p. B o l i ń s k i  składa dowód w swem l

„Czy wobec tego nie właściwszem byłoby przy- ( przem ów ieniu, że czyrał pilnie najnowszą pracę 
puszczenie, że szczerze narodowa myśl n iem ie-(p- S z c z e p  a n o  w s k i e g o , kilkakrotnie powo-j
cka winna skupić się nietyle około celu odparcia I łuj%c się na eyfry z dzieła: „Nędza Galicyi w cy- 

•’ 1 * - wróg ten zgo-1 frach". Żąda on, ażeby nie wydawano koncesyi

w interesie kraju należy dążyć przedewszystkiem 
do zatrzymania systemu ryczałtowego opodatko­
wania. System ten bowiem oddziaływa w kilku 
kierunkach korzystnie, mianowicie ułatwia wypas 
bydła i przyczynia się znakomicie do podnosze­
nia uprawy ziemniaków. Zmiana systemu opoda-| 
tkowania przysparza dużo wydatków producen­
tom, którzy muszą przerabiać gorzelnie a nadto

wagę i żeby w ogóle przedstawiła Kołu konkre­
tne wnioski.

tem urwano rozprawę, której 
się będzie na dzisiejszem

Koła.

ciąg dalszy 
posiedzeniu

W sprawie podatku od wódki.
wrona, ile około uznania faktu, iż wróg ten zg o -1 iracn -. iiąda on, ażeby me wydawano toncesyi I . " " " T .T  . Do preZ686w Raa  powiatowych wysłano nastę-
ła  nie istnieje? Francya i Rosya wierzą, że tego k a p ita lis ta  na zakładanie magazynów obuwia i ^  kt° r.zy ^ 8Z* P o ra b ia ć  gorzelnie a nadto ^  ^

istniej r ra n c y  «  sy \ ski&d6w tandetnych Blacharz p. B o g d a l s k i  y maf  1 ,nayr“  tytu/ e 'n znacznie,szego nakładu « j J nie w felmożny Pr(,ze8ie, Ze sprawozdania
powstaje przeciw nadużyciom kapitalistów, którzy | aP‘ a ?weg°- Równie trzeba będzie przy nowym I nag7e w dziennikach krajowych wiadomvm jest 
wyzyskują ustawę. Rzeźnik p. L i s i e  w i c z r ^ 8. “ ' j  opodatkowania sprowadzać teoretycznie j ^ Tp anu rezultat deputacyi, wysłanej przez oba- 
m niem a, że teraz mało poradzimy w Kole, ale wy .8Z T°Tnyeb gorzelmkow, których Gahcya nie dwa Towarzystwa rolnicze w spiaw ie opoda- 
pamiętajmy o tem , gdy przyjdą wybory, ażeby | ^ ° d®z^ a Przez rz^  wmesionsi | tkowania spirytusu. Z odpow iedzi, jakąśmy

wroga nie ma; niech tylko przekonanie to prze 
niknie w umysły kierowników Niemiec, to głó­
wny powód do uzbrojeń będzie usunięty. Berlin 
i Poczdam  przestają już teraz stać na pierwszym 
planie. C harlottenburg jest rezydencyą cesarza. 
Jeżeli tradycye związane z tą rezydencyą osią­
gną tryumf, to nie wątpimy, że pokój europej­
ski będzie na długie lata utrwalony."

UJ U lom , gu j ■ 7 „ ,, .___  Ł I mu w oma suiiyiusu. łi uu^uwicułi , laitasiuy 0-
wybierać do Rady państwa swoich, tak ich , jak J88 % dla ekonomicznego rozwoju Galicyi. trzymali, jasnem  jest, że akcya obronna na wy-
p. N i e m c z y n o w s k i .  Zabierali jeszcze głos , Ẑ -,Su ProJe“ t° WanBg« Pr z ez rząd p o d a tk u L jan iu deputacyi skończyć się nie może i nie 
 ( i : _ i  - i . i .  j  ji ' i , ; o  Diaciłaby Galicva tytułem sameffo wódczaneiro no- •_ r  *pp. G i e r l a s z y ń s k i ,  G ł o d z i ń s k i ,  S e  m-1 Pła piłaby Galicya tytułem samego wódczanego po-
b r a t o w i c z  i ponownie p S c h u s t e r  k tó ry (d e fk u  rocznie 16 i pól m ilionów złr., podczas

powinna. 
Zdaniem naszein , koniecznością j e s t , ażeby

Kom A y a  Joiej Mony".
zwracał uw agę, że jeszcze raz trzeba próbować ki«dy °na_ teraz płacii wszystkich podatków razem in teresow ani, a tak srodze zagrożeni , korzysta 
udać się do Koła polskiego, przyczem przyszło P?“r®dn |c i bezpo rednich 15 i poł niil^uow  j^e z bliskich feryj św iątecznych, uprosili po-
do małego nieporozumienia z obecnym na zebra­
niu komisarzem policyi.

Gdy w końcu na wniosek p. B o g d a l s k i e -  
g o uchwalono wysłać prośbę do tronu, a memo­
ryał do Koła polskiego po poparciu p. Schustra,

Iav6* /, 19 marca.
(yjr) Wczoraj odbyły się w ratuszu dwa zgro 

m adzenia, które trwały, jedno po drugiem  obra-1 wywiązał i się dyskusya nad poszczególnemi pro 
dując od godziny 4 po południu do 10 blisko ( pozycyami zmiany ustawy przemysłowej. Wielu 
wieczorem. Obydwa te zgromadzenia, lubo w in-1 mówców przedstaw iało, że zmiany zaproponowa- 
teresach odmiennej natury odbyte, dowodzą bu- ne są dobre, bo takich samych domaga się stan 
dzącej się samodzielności zdania wsrod mieszczan-1 rękodzielniczy całej Przedlitaw ii, a gdy przewo- 
stwa lwowskiego. | dniczący i referent przypom nieli, że obradowała

Pierwsze, walne zgromadzenie w z a j e m n e j  nad zmianami kom isja Izby rękodzielniczej lwów 
p o m o c y  r ę k o d z i e l n i k ó w  m i e s z c z a n ( «kiej, zgadza się zgromadzenie przyjąć en bloc 
l w o w s k i c h ,  rozpoczęło posiedzenie o godz. 4. zmiany, podane w memoryale do Koła polskiego. 
Przewodniczący p. W a l i c h i e w i c z  zagaił je (N a  tem narady zakończono.

Uchwalony przez zebranych memoryał po wstęstwierdzeniem sm utnego faktu, że stowarzyszenie 
tak hum anitarne nie znajduje odpowiedniego po­
parcia i udziału szerszych kół obywateli lwowskich 
i liczy po 26-latarh swego istnienia zaledwo 144 
członków.

Z odczytanego następnie sprawozdania wynika, 
że stan funduszu zaliczkowego wynosił z końcem
roku 1886 kwotę 38.249 złr., w roku 1887 dal-1dzieł, które reskryptem  
sze wkładki wyniosły 784 złr. 40 c t , a gotówka (dnia 30 czerwca 1884 1

pis i obszerniejsznm umotywowaniu żąda nastę­
pujących zmian w ustawie przem ysłow ej:

Przy §. 1. Zamknięcie listy tych zakładów 
naukowych, które miały prawo wydawania świa­
dectw nauki i pracy.

Objęcie w drodze ustawodawstwa tych ręko- 
m inisterstw a handlu z 
110 D. u. p. oznaczone

z innych funduszów stowarzyszenia 1.147 złr. są jako rodzaje rzem iosła i zaznaczenie, że nie 
10 ct., a po zwróceniu członkom udziałów w kw o-(należą one do przemysłu domowego, zaś tru­
cie 824 złr. 50 ct., stan funduszu zalicz, z koń- Jniąey się na wsi rolnicy jednem z uznanych 
cem roku ubiegłego 39.356 złr. 38 ct. K apitał rzemiosł, mają być zaliczeni do rękodzielników po 
obrotowy w zaliczkach wynosił 122.341 zkr,, na myśli §. 14 u. p.
który zwrócono 92.282, tak, te  stan  zaliczek u |  Postanowienie, że ci fabrykanci, którzy zapro- 
członków z końcem roku ubiegłego przedstaw iał] wadzać chcą wyroby przedmiotów rękodzielni- 
kwotę 30.059 złr., a stan kasy z końcem g ru - | czych, po myśli wyż powołanego reskryptu ini- 
dnia 1887 r. 9.297 złr. 38 ct. S tow arzyszenie| nisteryalnego, jako rzemiosło uznanych , muszą 
posiada nadto fundusz familijny, na wspieranie | przedłożyć dowód uzdolnienia po myśli §- 14 u- 
wdów i sierót i fundusz inwalidów. Z funduszu stawy przemysłowej.
familijnego było w roku 1887 wspieranych 24 Przy § 11 po ustępie 2 dodać: „Przed rozpo- 
rodzin. Z funduszu inwalidów preliminowano na|częciem  atoli przemysłu rękodzielniczego, powin- 
rok 1888 dla sześciu upraw nionych rocznej za -(no  być zastosowane postanowienie §. 22 ustęp 
pomogi po 120 złr. | iońcow y".

Gdy zgromadzenie po wysłuchaniu szczegółów] Przy §. 14 w ustępie 6 dodać: „Udzielanie 
z zamknięcia rachunków, udzieliło absolutoryum | dyspens od przedłożenia świadectwa nauki znosi 
dyrekcyi, dyskutowano nad środkami wzm ocnię-(się
nia stowarzyszenia. Krawiec p. K. K o s t e c k i 1 Przy wydawaniu kart przem ysłowych z pro

^  J 1 /  ; a i l e y . do 00 porozum ieć się i zarazem  aby raczyli oświad
przy ryczałcie rów nałoby s ,ę mmft) więceJj p oda-1czy(5. w jakiem  8tfldyum znajdu je ^  dzjś ta

sprawa. Jeżeli się JW PaD  z naszem  zdaniem 
zgadza, to byłoby wskazanem , ażeby się JW P a n

tkowi ośmiu złr. od hektolitra. Mówca" sądzi, że 
umniejszenie konsumcyi wódki w Galicyi nie o- 
znacza zapobiegania pijaństwu, ponieważ w Ga­
licyi przypada rocznie w przecięciu 6 do 7 litrów 
napojów alkoholicznych na głowę, podczas kiedy w 
innych krajach Austryi wynosi ta konsumeya 12 
do 14 litrów na głowę. Propinacya nie może być 
uważaną jako rzecz obojętna, ponieważ daje ona 
znaczny dochód. 4 miliony złr, po wsiach, zaś 2 
miliony w m iastach Premie wywozowe nie mają 
dla Galicyi żadnego znaczenia, ponieważ Galicya 
nie ma nadprodukcyi, jaką posiadają W ęgry. Dla 
W ęgier więc jest nowy podatek korzystny, dla 
nas bardzo szkodliwy.

Po dr. R u t o w 8 k i m zabrał głos d. J a w o r ­
s k i ,  zdając sprawę z dotychczasowych poufnych 
rokowań (pourparlers) z rządem przedsięwzię­
tych ze strony „s i e d in n a s  t ó w k i “. Rokowa­
nia te prowadzili z rządem prezesowie klubów 
prawicy, w szczególności uproszony do tego hr. 
H o h e n w a r t h  R z ą d  s k ł o n n y m  j e s t  d o  
p e w n y c h  u s t ę p s t w ,  mianowicie do: p o d ­
n i e s i e n i a  k o n t y n g e n t u  d l a  G a l i c y i  w 
o g ó l e ,  z a ś  d l a g o r z e l ń  r o l n i c z y c h  w 
s z c z e g ó l n o ś c i ;  p o d w y ż s z e n i a  b o n i  
f i k a c y i  p o d a t k o w e j  d I a g 0 r z e 1 ń  r  o 1 
n i c z y c h  i d o  r o z s z e r z e n i a  d e f i n i c y i  
g o r z e l ń  r o l n i c z y c h  p r z e z  p o d w y ż s z e ­
n i e  o z n a c z a n e g o  w p r o j e k c i e  u s t a w y  
m axim um  d z i e n n e g o  w y r o b u  w ó d k i  i 
w r e s z c i e  d o  c z ę ś c i o w e g o  o d s z k o d o ­
w a n i a  z a  p r z y p u s z c z a l n y  u b y t e k  w 
d o c h o d a c h  p r o p i n a c y j n y c h .

Powyższe oświadczenie p. Jaworskiego potwier­
dza w zupełności to, cośm y już przed tygodniem 
donieśli. Dalej oznajm ił p. Jaworski, że prowa­
dzący rokowania z rządem żądali zaprowadzenia 
ścisłej kontroli przy poborze i wymiarze podatku 
ze względu na możliwą nieuczciwą konkurencyę. 
R z ą d  natomiast s p r z e c i w i a  s i ę  s t a n ó w -

w cześnie zechcia ł porozum ieć z prezesam i Rad 
p o w ia to w y ch , które do okręgu wyborczego 
J W P a n a  należą , i w spólnie z nim i w ystoso­
w ał w im ieniu wyborców zaproszenie do 
waszego.

„M iasta nasze, zagrożone podobnie jak i wię­
ksze posiad łości, postanowiły już zwołać zgro­
madzenie wyborców, celem wysłuchania swych 
posłów.

„Nie wątpimy, że i nasi posłowie chętnie 
przyjmą to wezwanie ze w zgbdu na to , że po­
rozumienie się w tej spravrie z wyborcami na­
da silniejszą podstawę ich dotychczasowemu 
działaniu, zmierzającemu do ochronienia kraju od 
klęski.

Lwów, w marcu 1888.
M ieczysław  D u n in  B orkow ski, przewodniczący 

deputacyj Tow. gospodarczych W łodzim ierz hr. 
Batoorowski.“

Do W i e d n i a  przybyli wczoraj w sprawie 
gorzelnianej w imieniu Oddziału rolnic/ego ta r­
nopolskiego i Rady powiatowej w Skałacie : pre­
zes Vivien, Kieszkuwski Alfred, Garapich, Eu­
stachy Zagórski, Rozwadowski Mieczysław Pi- 
n iń sk i; w imieniu Rady pow bobreckiej i Od­
działu bobreckiego: prezes Witołd Niezabitowski 
i Bogdanowicz; w imieniu Oddziału podolskiego; 
Tadeusz Skrzyńsk i; w im ieniu Rady pow. tłu- 
m ackiej: wiceprezes ks. Szeparowicz > Onyszkie­
wicz; w imieniu Rady pow gródeckiej i husia- 
ty ńsk ie j: Staoislaw N iezabitowski; w imieniu 
Rady pow. rohatynskiej: Kowalewski.

tem u r z ę d o w o  nra wie także nam iestnictw o- 
albo też władze te dokładnie wszystko doniosłyi 
ale... ale ..

Podnieść wszelako winniśmy, że c e s a r z  w a ’) 
o rozległo?ci klęski, bo od siebie asygnował o ś 111 

y s i ę ć y złr. na dotkniętych powodzią. i tylk0 
dodać pełne uszanowania p y tan ie : od* kogo si? 
dowiedział? Kanoelarya cesarska uwierzyła podo­
bno dziennikom — a h r Taafle urzędowym rc  
lacyoin. Tuszymy że ostatecznie, wobec nie orze 
partej srogości prawdy, i namiestnictwo , a z* 
niem Taaffe uwierzą dziennicom —  juście r 
gazecie urzędowej. A tymczasem ile to ludzi p* 
dnie ofiarą klęski i jej następstw !"

Dla mieszkańców dotkniętych klęską pow ilp' 
w Galicyi udzielił cesarz z prywatnej swej szk» 
tuły zapomogę w kwocie 8000 złr.

Wczorajsze wiadomości o wylewach brzmil 
bardzo niepomyślnie. Z R o z w a d o w a  donoszą, 
iż wsie zalane w odą; pomimo pomocy w wiktua­
łach tak od prezydyum miasta, jak i obszaru dwo. 
skiego, potrzebują gwałtownie zapomogi doraźnei 
pieniężnej. Rząd dotychczas żadnej nie ndzielił- 
Życiu nie zagraz^ niebezpieczeństwo, panuje je 
dnak największa nędza. Za staraniem  energicznetn 
inżyniera Gutkowskiego, wysłanego przez staro­
stę z Tarnobrzegu, łodzi ratunkowych z Ulanowa 
jest dosyć; komunikacya utrzymuje się.

Onegdaj przybył tam oficer z 30 pionierami * 
Przemyśla, lecz na razie rozsadzenie zatoru p. d 
Radomyślem dla rozrzedzonego lodu je s t niemo­
żliwe. Woda nie opada.

Z T a i a  b z t g a  pianj Zalana przestrzeń
wynosi 11.000 morgów z ludnością 12.000. Stan 
niezm<eniony. Zator stoi. Skutsiem  odpływów 
wód do W iły przez Łapiszów, cały ŁapiszóW 
zalany być może. Woda opada wolno. Lód utru­
dnia ratunek i dowóz żywności. W ydział powia­
towy rozdał 2000 bochenków chleba, 400 topek 
soli, świece i zapałki. Na prawy brzeg Sanu z 
tej strony nie dotarto, jedynie trochę chleba 
wierzchem zatoru przeniesiono. Utonęło kilku 
włościan, woda zabrała mnóstwo bydła i trzody- 
Nędza przerażająca. Dalsza szersza akcya konie­
czna.

Z Ł a ń c u t a  zakomunikowano gazecie urzędo­
wej, iż woda na W isłoku wzbiera, niebezpieczeń- > 
stwo powodzi wzrasta, a komunikacya przez m o s t^  
w Dąbrówkach przerwana. 1

Z B r z e s k a  piszą, iż po odpływie wód zrzą­
dzone szkody są bardzo znaczne a ludność w 
wielkiej nędzy. Drogi aa zalanem terytoryuni 
całkiem zniszczone a mosty pozrywane. W Dą­
brówce zabrała woda wszystko bydło rogate, 530 
Kóp zboża i 550 korcy ziemniaków.

Z Krakowa wysłano wczoraj do Tarnobrzega i  
parowozem żołnierzy inżyn.eryi.

Codziennie otrzymujemy po kilka listów przed­
stawiających ogrom klęski, na częś<-i Powiśla mię­
dzy Rabą a Uszwicą. Podaliśmy wczorai dokła 
dny opis katastrofy, dziś z nadesłanego nam li­
stu zamieszczamy ustęp o jej pow odach:

W pierwszych dniach lutego b. r. puściły czę­
ściowo lody na Wiśle i jej dopływach, tworząi 
co kilkanaście kilometrów zatory o znacznych nie 
raz długościach, jak np. pod Niepołomicami. J e ­
den z takich zatorów stanął pod Dąbrówką m or­
ską a drugi powyżej pod Niepołomicami. Zator 
niepołomicki o długości blisko 13 kilometrowej, 
wzbudzał słuszne obawy organów technicznych 
rządowych, obawiano się, że wody wiosenne nie 
będą w stanie ruszyć go z mieisca i spiętrzą się 
wyżej korony wałów, powodując tem samom po­
wódź w miejscowościach w pobliżu położonych, 
ly  zapobiedz tej ewentualności, poleciły władze 

inżynieryi wojskowej pod koniec lutego rozsadzi? 
najniebezpieczniejszą część zatoru w długości 3 
kilometrów, przeznaczając na ten cel kwotę oko ^
o 500 do 700 złr. W ezwane oddziały inżynieryi 

wojskowej rozpoczęłj natychm iast, pracować nad 
rozsadzeniem  zatoru , gdy ten je d n ak  okazał się 
niezw ykle g ru b y m , przeto za zaliczoną kwotę, 
m ożna go było rozsadzić zaledwie na długości 
tilkuset m etrów  In ży n ie ry a  wojskowa zażądała 
przeto dalszej zaliczki p relim inując aoszta dalsze 
go rozsadzenia na około 3000 złr. W ładze kom 
peten tne  jednak  poleciły ze względu na w yso ­
kość żądanej sum y z a n i e c h a n i e  d a l s z e ­
g o  r o z s a d z a n i a  z a t o r u -  O tem  poleceniu 
w dziennikach  nie było wzm ianki.

Całe zatem  rozsadzanie zatoru n iepołom ickiego 
miało w artość tylko ek sp e ry m e n id a ą  gdyś nie 
przeprow adzono go na całej d ługości, wskaz ane 
jako n iezbędną do osnąguięcia pożądanego skutku 
przez inżynieryę wojskową. O to jednak  m n ie j­
sza; 500 złr- w ydanych n a  próżno in te resu ją  
tylko tych , co je wydali, więc sam  rząd; co je­
dnak in teresu je  już w szystkich, a osobliwie nie 
szczęśliw ych pow odzian, to ten  ciężki i n ie do
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parowania błąd, że r o z s a d z a n o  z a t o r  wy-  
* > i p o ł o ż o n y  a p o m i n i ę t o  w z u p e ł n o ­
ś c i  z a t o r  n i ż s z y  p o d  D ą b r ó w k ą ,  jak 
fłdyby nie można było przewidzieć, że wskutek 

* kkiego zarządzenia katastrofa prawie na pewno 
łaj“ć musi.

Katastrofa też nie dała na siebie czekać; na- 
f ■ '•‘ąpiło to, co przewidywać było można, co orga- 

ba kom petentne przewidzieć były p o w i n n y  — 
*8zystkie lody wzruszonego zatoru n :epołomickie- 
8o oparły się o zator niższy, zabijając niemal 
®2czelnie cały profil przepływu Wisły pod Dą­
brówką, powodując spiętrzenie i przelew wody 

j Przez wały a następnie ich przerwanie. Lody lu- 
*Ue porw ane falą z szaloną chyżością i siłą, zni- 

« szczyły pola i budynki znacznie więcej jeszcze, 
Pii powódź sama. Serce się kraje, patrząc na te 
fyzne nadwiślańskie równiny poorane teraz głę- 
bokiemi wyrwami z wymuloną ziemią urodzajną, 
albo z naniesionym piaskiem i kamieniami. —  u- 
p8trzone wreszcie ogromnemi Kawałami lodu, po- 

i z08tałemi po odpływie wody z miejsc wyższych.
W zdłuż W isły grożącej co chw ila zalewem, 

hie było zorganizowanej s t r a ż y  k o n n e j, tak 
j koniecznie potrzebnej w podobnych razach, jeżeli 

bowiem wały w jednem  miejscu zostaną przer­
wane, można za pomocą konnych posłańców za- 

1 « Wiadomić gminy niżej położone o grożącem im 
niebezpieczeństwie, a wtedy mają mieszkańcy 
trochę czasu, by bydło i ruchomości umieścić 
bezpiecznie lub je  do sąsiedniej niezagrożonej 

j k Wylewem miejscowości przeprowadzić — wresz- 
'• cie sami z zapasami żywności się schronić, a 

Wtedy nie potrzebowaliby g.nąć z głodu i zimna, 
siedząc po kilka dni na strychach i dachach 

1 swych domów, jak się to działo obecnie. Dopie­
ro wtedy każdy zobaczył, co mu zagraża, kiedy 
miał czas zaledwie uratować życie.

do kom. podatkow ej; N i e m c z y n o w s k i e -  
g o  — do kom. dla sprawy podatku konsumcyj- 
n e g o ; k.s. C z a r t o r y s k i e g o  —  do kom. eko­
nomicznej; B e n o e g o  — do kom. ugodowej i 
do kom. dla reformy wyborczej.

Po załatwieniu innych drc bnych spraw porząd­
ku dziennego, odczytano protokół ostatniego po­
siedzenia tajnego w spraw ie Schoenerera i dzi­
siejsze posiedzenie zemknięto.

N astępne posiedzenie ma się odbyć we czwar­
tek 22 b. m.

Z Rady państwa.
W ie d e ń ,  20  marca.

Izba poselska ogromną większością głosów z e- 
z w o l i ł a  n a  s ą d o w e  ś c i g a n i e  S c h o e ­
n e r e r a  z powodu napaści na redakcyę N . W. 
Tagblatt. Przeciwko wydaniu Schoenerera sądo­
wi karnemu w W iedniu glosowali tylko antise- 
mici, demokraci i kilku posłów z niemiecko-na- 
rodowego zjednoczenia. Dyskusya była bardzo o- 
żywioną, więcej nawet — bo skandaliczną Schó- 
nerer w grubiański sposób nadużył prawa nie­
tykalności poselskiej, które czyni posłów nieod­
powiedzialnymi za mowy wygłaszane w Izbie. -— 
Pod ochroną tego prawa starał się wyczei pać 
cały arsenał gminnych obelg, lżąc przedstawicieli 
dziennikarstwa. Izbę poselską i jej prezydenta 
Gdy nazwał dziennikarzy „fałszerzami opinii pu­
blicznej i sprawozdań parlam entarnych“ — dalej 
u ty ł wyrażenia „bydlęta prasy" (Pressbestien), 
w Izb:e powstało wielkie zamięszanie i oburzenie 
Drzeciwko mówcy. N ie bacząc ua to Schoenerer 
ciągnął dalej w tym samym tonie. Miotane prze­
zeń obelgi w całej Izbie, na ławach poselskich i 
na fotelach m inisteryalnych przyjęto pogardliwym 
śmiechem. Wówczas Schoenerer rzek ł: „Proszę 
powstrzymać się od śmiechu na ławi« ministrów. 
Kauclerz państwa niemieckiego rzekł pewnego 
ra z u : g d y  l u d z i o m  b r a k u j e  a r g u m e n ­
t ó w  — w ó w c z a s  z a s t ę p u j ą  j e  g ł u p i m  
ś m i e c h e m  “

W  Izbie dały się słyszeć głosy: „Bezczelny! 
nikczemny! odebrać mu głos! “ Prezydent dzwoni 
i przywołuje mówcę do porządku z powodu wy­
rażenia „Prcssbestien“, oraz żąda, aby zaniechał 
tych obelg, gdyż w przeciwnym razie będzie zmu 
szonym odebrać mu głos.

Nu to Schoenerer: „W pewnem zgromadzeniu 
w obecności komisarza policyjnego kilkakrotnie 
użyłem wyrażenia „Pressbestien11. — Gdyby mi 
z tego powodu odebrano glos, to już nie trzecia 
część, ale trzy czwarte chrześcijańsko - germ ań­
skiego świata przejdzie do mego obozu (Śmiech 
w Izbie i na ławie ministrów). — Otóż p r e z y ­
d e n t  I z b y  p o s e l s k i e j  p o d e j m u j e  s i ę  
t e r a z  r o l i  s t a r s z e g o  k o m i s a r z a  p o- 
l i c y i !

Zamięszanie w Izbie dochodzi do najwyższego 
stopnia.— Oburzeni posłowie zeskakują ze swych 
miejsc i wołają do Schoenerera: „To niesłychana 

- bezczelność! Obrazić tak naszego prezydenta, to 
bezw styd! Za drzwi panie Schoenerer!

Schoenerer próbuje jednak mówić dalej. P re­
zydent stara się uspokoić powszechny wybuch 
oburzenia, dzwon., przywołuje do porządku Scho- 
nerera i o d b i e r a  m u  g ł o s .

Schoenerer woła: „Ja muszę m ówić!" W Iz­
bie słychać g ło sy : „My panu mówić zakazu­
jemy."

Schoenerer żąda uchwały Izby co do odebra­
nia mu głosu.

Prezydent zwraca się do posłów z zapytaniem, 
czy życzą sobie, aby  Schoenerer mówił dalej i 

z wyjaśnia przytem, że poddaje tę kwestyę głoso­
waniu jedynie dla tego, że prezydyum jest tu 
stroną obrażoną, gdyż formalnie nie jest do tego 
obowiązanym.

W głosowaniu tylko 10 posłów oświadcza się 
przeciw odebraniu głosu

Wówczas przychodzi do głosu P a t  t a i ,  na­
stępnie T u r k ,  ale większość posłów opuściła 
podczas jego mowy posiedzenie, tak że Ttirk 

 ̂tylko przed nielicznymi zwolennikami głosił swe 
frazesa antisemickie.

Dr. L u  e g  e r  rzek ł: „Niesłusznem jest m nie­
m anie , jakoby redakeya w rzeczy samej zlękła 
się napaści Schoenerera, gdyż w takim razie ps- 
szłaby za jego kom endą: „na kolana!" Ale
przeciwnicy jego chcą zrobić z całej sprawy 
proces tendencyjny; w tym celu skomponowali 
wyrażenie „nasz cesarz", którego miał użyć 
o cesarzu W ilhelmie, i wykroczeniu Schoenerera 
nadal, charakter antidynastyczny i antiaustrj acki. 
Schoenerer je s t człowiekiem gorącej k rw i, ale 
nie jest złoczyńcą, jakkolwiek dowiódł dzisiaj 
swej k o l o s a l n e j  g ł u p o t y .  Należałoby więc 
w imię „mjlości chrześcijańskiej" głosować prze­
cinko  zezwoleniu na ściganie sądowe." Po tej 
o b r o n i e ,  za którą chyba Schoenerer nie bar­
dzo będzie wdzmcZny, przemawiał jako referent 
komisyjny dr. August W eeber, poczem Izba, 
jak to iuż zaznaczyliśmy, uchwaliła zezwolić na 
sądowe ściganie Schoenerera

N astępnie odbywały się wyDory do kommyj. 
W ybrano; S t a r z y ń s k i e g o  — do kom isji 
dla ustawy językowej; C z a j k o w s k i e g o  —

Przegląd polityczny.
W r a k ó w , 21 marca.

Aw antura z Schoenererem i sprawa wódczana 
— oto dwa przedmioty, zajmujące dziś prawie 
wyłącznie uwagę w sprawach wewnętrznych au- 
stryackich. Z ostatnim krzykiem gardłacza ultra- 
niemieckiego, wydanym wczoraj w Izbie posel­
skiej, przycichnie pierwsza sprawa —  druga d łu ­
go jeszcze dominować będzie nad | ołożeniem we- 
wnętrznem. O obradach w K o l e  p o l s k i e m  
nad tą drugą sprawą zamieszczamy dziś list na­
szego korespondenta z W iednia —  pozostawiając 
do jutrzejszego num eru urzędowe sprawozdanie 
sekretaryatu K oła, które nas dziś w południe 
doszło. O obradach k l u b u  c z e s k i e g o  w tym 
samym przedmiocie otrzymuje Politilc następują­
cy komunikat telegraficzny: „Czeski klub wziął 
pod rozwagę zasady, zawarte w rządowym pro 
jekcie opodatkowania spirytusu i jednomyślnie 
postanowił członkom swoim w komisyi polecić, 
żeby wszelkiemi siłami działali w tym kierunku, 
ażeby projekt ten w komisyi rychło był załatwio­
ny, ustawa bowiem jest konieczną, a ż e b y  p a ń ­
s t w o  u z y s k a ł o  p o t r z e b n e  ś r o d k i  do  
u p o r z ą d k o w a n i a  f i n a n s ó w ,  t u d z i e ż  
d o  p o J j ę c i a  w a ż n y c h  p r z e d s i ę w z i ę ć  
n a  p o l u  m a t e r y a l n e m  i u m y s ł o w e  m. 
W ysłuchawszy członków ściślejszego komitetu, 
k l u b  u z n a ł  p o t r z e b ę  z a p r o w a d z e n i a  
t a k i c h  z m i a n  w u s t a w i e ,  k t ó r e b y  u- 
w z g l ę d n i ł y  p o t r z e b y  r o l n i c t w a  i 
p r z e m y s ł u .  CrJy jednak o d r ę b n e  s t o s u n ­
k i  G a l i c y  i i Bukowiny wymagają pewnego u- 
w zględnienia, kraje te bowiem poniosłyby nie­
m iłą szkodę, wypowiedziano gotowość przyzna­
nia im pewnych korzyści, 0 ile one dadzą się 
uzasadnić. “

Sądzimy, że klub czeski jest w błędzie, gdy 
mniema, że zwyżka dochodu uzyskana z wyższe­
go opodatkowania spirytusu, użytą będzie na 
„uporządkowanie finansów państwa i podjęcie 
ważnych przedsięwzięć na polu materyalnem i 
umysłowein". Sądzimy, że m inisterstwo w o j n y  
dawno już tej zwyżce iune dało przeznaczenie!

Że delegacye wspólne prócz zwykłego budż*-tu 
wojskowego będą musiały uchwalić jeszcze i nad­
zwyczajne kredyta na cele wojskowe -— zdaje 
się nie ulegać wątpliwości. Z Pesztu donoszą, że 
wspólne m inisterstwo wojny już zawiadomiło 
rządy obu połów monarchii o preliminarzu tych 
nadzwyczajnych wojskowych kredytów, których 
z p o w o d u  s y t u a c y i  z a g r a n i c z n e j  od 
delegacji wspólnej żądać będzie. Prelim inarz ten 
obęimuje zarówno ową zaliczkę, jaką wspólna rada 
m inistrów w grudniu z z strzeżeniem  zatwier- 

delegacyj Już przyznała, jak i
v c h  b n d ł  fre W Przysfio śc i o p r ó c z  o b  ję-  

j  AT d ż e t e m  w s p ó l n y m  wymagane bę-
lW]erdzi' że zbieraW™ m  w tych dniach konfereneye mmisteryalne zajma się tylko 

budżetem owe nadzwyczajne zaś kredyta będą 
przedmiotem późniejszych narad.

Ministrowie T i s z a  i F e j e r v a r v  dziś udaia 
się do Wiednia. Konferencje m inisteryalne roz­
poczną się jutro.

Połączone o b i e  I z b y  s e j m  u . p r u s k i e g o  
w ysłuchały wczoraj orędzia królewskiego. —  Ks. 
Bismark przybył na posiedzenie w uniformie ge­
nerała z pałaszem i hełmem.

Przewodniczył posiedzeniu prezydent Izby pa- 
ńów. Orędzie, odczytane przez Bismarka, opiewa:

»My, Fryderyk z Bożej łaski, król pruski, o- 
znaJroiamy i dajemy do wiadomości: Gdy Bogu 
podobało się po śmierci Najjaśn. cesarza i króia 
w nnelm a, naszego najmiłościwszego pana ojca, 
powo a nas na tron naszych przodków — wiec

S S ; a n T ita m y B e >m n a S 2 *i  m 0 n a r  e h i i.
P y ma  i z a m i a r y ,  z jakiemi rozpocze-

T 6 rZJŁdj’ zasady- Jakich Zżymać się bę-
d 7 śU  “ a8zyran urzędzie kr“ m ’1 :  n a 8 z e m  u w i e r n e m u  l u, - i — " u w i c i ii e iu u

” W h P d z i p°mem  nasze8 °  s ław n ego  pana ojca, 
n i e  L , l n y  u z n a « a c  ż a d n e g o  i m  
n e g o  c e l u  n a s z e g o  d ą ż e n i a ,  j a k  t y l k o  
s z c z ę ś c i e  i d o b r o b y t  n a s z e j  oj  c z y z n y

„W s u m i e n n e m  S p e ł n i a n i u  k o n s t y ­
t u c y i ,  a s z a n u j ą c  w p e ł n i  w ł a d z ę  k o  
r o n y ,  w z a u f a n e m  w s p ó l n e m  d z i a ł a ­
n i u  z reprezentacyą kraju spodziewamy się o- 
siągnąć ten cel przy pomocy Boga na szczęście 
ojczyzny. Uznajemy obowiązki, spadające na nas 
podług art. 54 konstytucyi (przysięga na kon- 
stytucyę), ale ponieważ s t a n  n a s z e g o  z d r o ­
w i a  n i e  p o z w a l a  n a m  n a  r a z i e  s p e ł ­
n i ć  o s o b i ś c i e  t e n  o b o w i ą z e k ,  a czuje­
my potrzebę bez zwłoki nasze zresztą żadnej 
wątpliwości nie podlegające s t a n o w i s k o  w z g lę ­
d e m  p r z e p i s ó w  k o n s t y t u c y j n y c h  k i a -
• 11 p r z e d  r e p r e z e n t a c y ą  1U(] U u j a_ 
w n i ć  —  przeto ś l u b u j e m y  j uż  te ia z  -  że 
k o n s i j t u c y i  n a s z e g o  k r ó l e s t w a  s t a -  
t j e c z n i e  j n i e z ł o m n i e  d o c h o w a ć  i z r o ­
d n i e  z n i ą  i z n 8 t a w a m i  r z ą d z i ć  c h c e ­
m y ."

Na orędziu podpisany F r y d e r y  k i wszyscy 
mi lustrów le.

Prezydujący Izbom , nie mogąc sam stawiać 
wniosków co do odpowiedzi na to orędzie, gdyż 
to należy do każdej Izby z osobna, wyraził tylko 
w imieniu wszystkich zgromadzonych życzenie, 
aby król powrócił do zupełnego zdrow ia , oraz
zapew nien ie  w ie r n o śc i, czci i p rzyw iązan ia ; __
w końcu wezwał do powtórzenia okrzyku : Ce­
sarz Fryderyk, nasz Najłaskawszy król i pan 
niech ży je !

Powyższe orędzie zastępuje na razie przysięgę, 
przepisaną w konstytucyi. Teraz każda z Izb od­
powie zapewne osobnym adresem, w którym u- 
zna tymczasową wagę pisemnego ślubowania.

Tegoż samego dnia na posiedzeniu parlam entu 
o r ę d z i e  c e s a r s k i e ,  podobnie jak w Izbach 
sejmu pruskiego, odczytał ks. Bismark. W  tem 
orędziu oznajmia cesarz na w stępie, ii  z pruską 
koroną prze izła na niego dziedzicznie godność 
cesarska. A dalej mówi: „Połączone z nią prawa 
i obowiązki objęliśmy z tem postanowieniem, by 
konstytucyi cesarstwa niezłomnie strzedz i sza­
nować, a w.ęc prawa konstytucyjne poszczegól­
nych państw związkowych i prawa parlamentu 
sum iennie strzedz i ochraniać. W przeświadczeniu
0 Wysokiem zadaniu, jakie na nas przeszło z go­
dnością cesarską, —  za przykładem naszego nie­
zapomnianego pana ojca będziemy zawsze zważać 
na to, by wspólnie ze związkowymi książętami, 
wolnemi miastami i przy konstytucyjnem współ­
działaniu parlam entu być w ojczyźnie ochroną 
p r a w a ,  s p r a w i e d l i w o ś c i  i p o r z ą d k u ,  
strzedz honoru państw a, u t r z y m w a ć  p o k ó j  
n a  z e w n ą t r z  i w e w n ą t r z  troszczyć się o 
dob-o ludu.

„Jednom yślna gotowość, z jaką parlam ent u- 
chwalił wnioski rządów związkowych, skierowa­
ne ku dalszemu rozwinięciu n a r o d o w e j  s i ł y  
z b r o j n e j  w celu zabezpieczenia cesarstwa, cie­
szyła bardzo zgasłego cesarza jeszcze w ostatnich 
dniach jego życia. Ale jem u me było danem wy­
razić parlamentowi swoje cesarskie podziękowa­
nie za owe uchwały; tem więcej czujemy po­
trzebę to ostatnie zlecenie pana , spoczywającego 
w Bogu, spełnić wobec parlam entu i wyrazić mu 
nasze podziękowanie i nasze uznanie za uległość 
patryotyczuą, ponownie okazaną. W zupełnem za- 
ufamu w tę uległość i w doświadczoną miłość 
ojczyzny całego narodu i j eg0 reprezentantów 
przyszłość cesarstwa składam y w ręce Boga".

Olędzie podpisane d. 15 marca przez F ry d e­
ryka, a kontrasygnowane przez Bismarka.

Na to prezydujący W e d e l  1 oświadczył, iż na 
odczytane orędzie należy dać odpowiedź w a d r e ­
s i e  i w tym celu zapowiedział, iż projekt do­
tyczący pizedłoży na posiedzeniu dnia nastę­
pnego.
. Następnie oznajmił prezydent, iż w bardzo 
wielu zagranicznych parlam entach w ,rażono w 
nader gorących słowach współczucie w smutku i 
żałobie narodu niemieckiego Otóż te dowody czci 
dla wielkiego m onarchy i współczucie d la ' naro­
du niemieckiego wywołały wszędzie w Niem­
czech głębokie wzruszenie i uczucie wdzięczno­
ści. Za te prawdziwie pokrzepiające objawy wy­
raża prezydent wdzięczność i podziękowanie w 
imieniu parlamentu jako reprezentacji narodu 
niemieckiego. W zniosła postać cesarza W ilhelma
1 zpoza grobu będzie wywierać skutek niespoży­
ty; oby pamięć o nim przyczyniła się przede- 
wszystkiem do tego, b y  n a r o d y  w p o k o j u  i 
p r z y j a ź n i  p o d a ł y  s o b i e  w z a j e m n i e  
r ę c e .

Z kolei zabrał głos k a n c l e r z ,  aby oświad­
czyć, iż będzie to dla niego wielce zaszczytnem 
że niejako z polecenia parlam entu przeszłe po­
dziękowanie parlamentu niemieckiego tym rzą­
dom, których parlamenty wyraziły swoje kondo- 
lencye. N astępnie opisując rozmiary tych kondo- 
lencyj rzekł: Nietylko Niemcy z wszvstkich ko- 
lonij po całym świecie wyrazili swoje sympatye, 
ostatnia, jaka nadeszła, jest od Niemców w Ko­
rei. Przed nią już nadeszły ze wszystkich pięciu 
części ziemi dowody współczucia, nawet od an­
typodów, zwykle z prośbą o złożenie wieńców 
lub palm ua grobie. W takich rozmiarach współ­
czucia jest coś, co się w dziejach dotąd nie wy­
darzało. Kiedy zmarł Napoleon 1. iub Ludwik 
XIV, wywołało to z pewnością odgłos w szero­
kich kołach, ale by od antypodów składano wień­
ce, to dotąd w dziejach nie bywało. D o t ą d  j e ­
s z c z e  ż a d n e g o  m o n a r c h y  a n i  t a k  n i e  
s z a n o w a n o ,  a n i  t a k  s i ę  o b a w i a n o ,  b y  
w s z y s t k i e  n a r o d y  bez wyjątku z powodu 
jego śmierci wyrażały kondolencye na jego grobie. 
Szczególnie objawiły się manifestacye w krajach 
sąsiednich i zaprzyjaźnionych: w Austro-W ęgrzeeh, 
W łoszech. Portugalii, w Izbie wyższej holender­
skiej, w Szwecyi, Belgii i Danii. Stosunek do 
Niemiec m usiał w D a n i i  obudzić niejedno smu­
tne wspomnienie; atoli osoba, która nas pożegna­
ły  wywierała na wszystkie strony tak kojący i 
pojednawczy skutrk, że nietylko rząd, ale i o b i e  
I z b y  r e p r e z e n t a c y i  d u ń s k i e j  przysłały 
godne wyrazy współczucia. Jestem  wdzięczny za 
upoważnienie mnie do wyrażenia wdzięczności 
tym narodom, na których s y m p a t y i  p o k ó j  
p r z y s z ł o ś c i  t r w a l e j  s i ę  o p i e r a , ,  n i ż  n a  
p i s a n y c h  t r a k t a t a c h .

Równocześnie z obu orędziami do sejmu p ru - 
skiego i do parlamentu niemieckiego w Berlinie 
pojawił się także reskrypt cesarza, kontrasygno- 
wany przez ks. Hohenlohe, do Alzacyi i Lota­
ryngii. W nitu cesarz oznajm ia, zgodnie 
z ustawami państwa, ua niego przeszedł zarząd 
kraju. Podejmuje się więc tych rządów w imie­
niu państwa. Cesarz bronić będzie praw państwa 
do tych niemieckich prowincyj, które po długiej 
przerwie połączyły się znowu z ojczyzną, będzie 
on przestrzegać ich niemieckiego ducha i nie­
mieckich zwyczajów, będzie ochrauiać w nich 
prawa i sprawiedliwość i dbać o dobro i po­
myślność mieszkańców. Liczy przytem na zaufa­
nie i przywiązanie ludności, na wierność i su ­
mienne w ypełnianie obowiązków wszystkich władz 
i urzędów. Cesarz wymaga i oezekuie sum ienne­
go przestrzegania ustaw, a natomiast obiecuje 
bionić praw każdego. Przez bezstronne przestrze­
ganie prawa i słuszności, przez zgodny z kon- 
stytucyą, życzliwy, ale silny zarząd kraju, — 
nieprzedawniony związek Alzacyi i Lotaryngii z 
państwem niemieckiem stanie się znowu tak ści­
słym, jakim  był za czasów naszych przodków, 
póki nie rozerwano prastarego, pełnego chwały, 
związku tych krajów z krajami wspólnego szcze­
pu i z rodakami.

W najwyższych sferach wojskowych odbywają 
się zwolna zmiany, czego dowodem jest udzie­
lenie godności marszałka polnego generałowi Blu- 
menthalowi, który w r. 1866 i 1871 był sze­
fem sztabu w armii, stojącej pod komendą wów­
czas cesarzewicza, a teraz cesarza.

„Generała Boulangera spotkała niespraw iedli­
wa k a ra , potępiana dziś przez wszystkich pa- 
tryotów. Generał chce pozostać czem b y ł, t. j. 
żołnierzem republikańskim. Polityką nie chce się. 
zajmować. On nie może być wybrany posłem, 
ale przyjaciele jego, zdecydowani nie zapominać
0 sprawie ojczyzny, mają prawo i obowiązek 
zwrócić na niego uwagę narodu. W tym celu 
utworzył się komitet republikański protestu. Ten 
kom itet bedzie popierać kandydaturę generała — 
nie w tym c e lu , aby go wprowadzić do Izby, 
lecz aby zaprotestować przeciw rządow i, któ­
ry nie chce się przejąć uczuciami patryoty- 
cznemi."

W wykonaniu postanowień, zawartych w po­
wyższej odezwje, ogłosił tenże komitet dnia na­
stępnego drugą, w której stawia kandydaturę ge­
nerała w departam encie A isne et Bouchea - du- 
Rhóne. Ta odezwa opiew a: „W sprawach we­
wnętrznych rząd okazał się s łabym , w zagrani­
cznych płytkim. Parlam ent, kierowany przez mi­
nistrów  bez energii patryotycznej, nie przepro­
wadził żadnej reformy republikańskiej. Równość 
pod względem służby wojskowej po czterech o- 
kresach ustawodawczych jest dotąd pustem  sło­
wem. Gwałtowne ukaranie Boulangera daje nam 
asumpf do zaprotestowania przeciw tak zguonej 
polityce. Francya odtrąca wszelkie dyktatury. Nie 
chodzi tu o to, aby generała do steru doprowa 
dzić, ale o to, aby złożyć dowód, że naród egzy­
stuje. Imię Boulangera oznacza: swobody publi­
czne, reformy w duchu demokratycznym w spra­
wach wewnętrznych —  i godną postawę na ze­
wnątrz. Kiedy Boulanger był m in is trem , ma­
w iał: Gdybym parł do wojny, byłbym głupcem : 
gdybym się nie gotował do niej, byłbym nędzni­
kiem. W tych słowach Boulangera wyraziia się 
myśl wszystkih Francuzów ."

A g ita cy a , wyrażająca się  w takich odezw ach  
jak p o w y ższe , zdaje s ię  n ie  obudzać w rządzie 
żadnej obaw y, a m ałe zb iegow iska na u licach da­
ją się  łatw o usuwać.

Gen. Boulanger wyjechał teraz z Paryża na 
czas krótki.

Gdy w ró c i, zastanie sytuacyę znacznie zmie­
nioną — głównie dlatego, że poważna grupa po­
słów ze stronnictw a radykalnego oświadcza się 
stanowczo z potępieniem  gen. Boulangera i ogło­
siła odezwę do wyborców, w której protestuje 
przeciw nadużywaniu prawa głosowania pod h a ­
słem Boulangera. Odezwa ta mówi między inne- 
m i: Oddawanie głosów na g en era ła , który nie 
chce złożyć szpady, byłoby prawdziwym plebi­
scytem ; atoli jak  republikanie wszelkich czasów, 
tak i my mamy w stręt przed plebiscytem, gdyż 
ten z n a c z y  t y l e ,  c o  w y r z e c z e n i e  s i ę  
w o l n o ś c i .  Rewolucya założyła podwaliny na­
szych swobód i uratowała nasz kraj w ten •spo­
sób, iż najsłynniejszych żołnierzy po najświetniej­
szych zwycięstwach zmuszała poddawać się usta­
wom. W ó w c z a s  g e n e r a ł o w i e  m i l c z e l i .  
Mię8zanie się komendantów wojskowych do poli­
tyki, je s t n i e  t y l k o  g r o ź b ą  d l a  w o l n y c h
1 n s t y t , u c y j ,  a l e  j e s t  z a r a z e m  r o z b r o ­
j e n i e m ,  d o  r o z r y w a  s i ł y  k r a j u  w o b e c  
z a g r a n i c y .  Dlatego zaklinamy wszystkich za­
cnych obyw ateli, aby z a n i e c h a l i  n i e b e z ­
p i e c z n y c h  m a n i f e s t a c y j  w imię trady- 
cyj i zasad demokracyi i w interesie ojczyzny i 
republiki".

Autorem tej odezwy jest Zyg. L a c r o i i ;  na 
odezwie podpisało się  51 posłów radykalnych.

W Izbie poselskiej O a s s a g n a c  interpelow ał 
wczoraj rząd o powody jego postępowania z gen. 
Boulangerem. M inister T irard w odpowiedzi, od­
wołał się do raportu m inistra wojny, ogłoszonego 
w dzienniku urzędow ym , przy tem d o d a ł, że 
z powodu późniejszego zachowania się generała 
uznał rząd za konieczne zarządzić nowe środki, 
i zapowiedział, iż o nich nazajutrz, t. j. we śro­
dę zda sprawę. W edług wszelkiego prawdopodo­
bieństwa tym środkiem będzie zupełne spensyo 
nowanie generała.

B z ą d  b u ł g a r s k i ,  według zapew nieńB .u ra  
Reutera , dotąd nie dał żadnej odpowiedzi ua 
znaną n 0tę W. Porty. Odpowiedź będzie zreda­
gowaną i wysłaną dopiero wtedy, kiedy skutiiem  
zmiany osób na tronie niemieckim sytuacya po- 
htyczn. wyjaśni się i ustali.

Rząd rosyjski jednak  zaczyna się n iec ierp liw ić  
tem , że m im o tureckiej n oty  ks. F erd yn an d  ze 
rządem sw oim  je s t  jeszcze  c iąg le  u w ład zy  pc 
daw nem u, jakby się  n ic  n ie  stało było . Z tego  
Dowodu am basador rosyjsk i N e l  i d o  w od w ie­
d ził u m y ślc ie  W. w ezyra, aby go  w ezw ać , by  
W. Porta w ezw ała  księcia do odjazdu, skoro raz 
stanow isko jeg o  uznała  za bezpraw ne, przyczem  
dodał, iż to je s t jego osobista rada.

Wątpić można, czy W. Porta usłucha tej rady 
raczej należy przypuszczać, że i ona wyczekuje 
wyjaśnienia obecnej sytuacyi, tem więcej, że Ro- 
sya po śmierci cesarza W ilhelma powstrzymała 
ua razie rokowania dyplomatyczne o dalsze kroki 
w sprawie bułgarskiej.

Dla scharakteryzowania w r z a w y  o p o z y ­
c y j n e j  w e  F r a n c y i  p o d  h a s ł e m  B o u ­
l a n g e r a  podajemy dwie odezwy jego przyja­
ciół politycznych. Jedna z nich, podpisana przez 
dziesięciu posłów, dalej przez głośnego Dóroule- 
da i przez redaktorów Rocheforta z In transige- 
anta, Mayera z L an terny  i Lalou z F rance , o- 
piewa :

Nowa szkoła prawa karnego 
we Włoszech.

( Z  powodu odczytu prof. KreymusMegd).

Potężny ruch umysłowy, jaki w ciągu ostatnich 
kilkudziesięciu lab objawił się w dziedzinie an­
tropologii, pchnął na nowe tory rozwój prawa 
karnego. Wobec nowych zdobyczy wiedzy nie 
mógł się ostać stary gmach metafizycznych pojęć 
o sprawach karnych. Kolejno podnoszono i roz­
bierano krytycznie: kwestyę poczytalności w ogóle, 
poczytalność w chorobach umysłowych i nerwo­
wych, sposób postępowania z przestępcami, kwe­
styę Upitali kryminalnych, — aż wreszcie uczony 
prawn-k włoski Henryk F e r r i  ułożył całkowity 
system prawa karnego w duchu szkoły antropc 
logicznej. Zapatrywania swe streścił F erri po raz 
pierwszy w broszurce p. n. „Szkoła pozytywna 
prawa karnego" Ale dopiero w r. 1882 wydał 
poważniejszą i na szerszą skalę zakreśloną pracę 
w tym przedmiocie p. t. „ N o w e  w i d n o k r ę ­
g i  p r a w a  i p r o c e s u  k a r u  e g o  .

I mrwsza część tego dzieła obejmuje krytykę 
dotychczasowego kierunku w prawie karnem, 
t. zw. szkoły klasycznej. Zasadniczym błędem tej 
szkoły jest metafizyczne pojmowanie „wolnej 
woli" oraz idei „obowiązku"; wypływa stąd fał­
szywy pogląd na „karę", jako na w ym ur spra­

wiedliwości bezwzględnej. Szkoła klasyczna stoi 
na gruncie abstrakcyjnym, na pierwszym planie 
stawia wyśledzenie stosunku między przestęp­
stwem i karą w ogóle, bez względu na to, że nie 
z oderwanemi pojęciami, ale z przestępcą ma do 
czynienia. Takie zapatrywanie prowadzi do ry ­
czałtowego stosowania jednakowej kary do wszy­
stkich przestępców. którzy dopuścili się tego sa­
mego wykroczenia, — co jest nieracyonalnem, 
albowiem ten lub ów środek represyjny, który 
w danym wypadku jest odpowiedni, względem 
innego przestępcy może się okazać bardzo n ie­
trafnym. W podobny błąd wpadła także dawna 
m edycyna: i ona nie uwzględniała indywidual­
nych odrębności pacyenta, ale poprzestawała na 
dyagnozie cnoroby, do której następnie stosowała 
raz na zawsze przewidziane ś ro d k i: zamiast cho­
rego, leczyła chorobę.

Dalej klasyczna teorya karna miesza pojęcia 
winy psychologicznej i społecznej, i w wielu wy­
padkach bez potrzeby wdaje się w subtelne okre­
ślenia siopnia poczytalności. Praw o karne nie po­
winno szukać w każdem przestępstwie winy mo­
ralnej, dosyć jest skonstatować odpowiedzialność 
społeczną.

Nowa szkoła nie potrzebuje uciekać się do o- 
derwanego pojęcia sprawiedliwości etycznej, gdyż 
sam stosunek jednostki do społeczeństwa wystar­
cza do uzasadnienia środków represyjnych. — 
Punktem  wyjścia pozytywnej teoryi karnej jest 
po g ląd , w i d z ą c y  w z b r o d n i  z b o c z e n i e  
c h o r o b l i w e ,  z a l e ż n e  o d  d z i e d z i c z n e j  
o r g a n i z a c y i .  Je s t to w ynik , do którego do­
szła współczesna antropologia kryminalna. Na za­
sadzie licznych danych naukowych L o m b r o s o  
wykazał, że przestępcy stanowią do pewnego sto­
pnia o d r ę b n y  świat, wyróżniający się pewnemi 
stal* mi c e c h a m i  od ludzi normalnych. Cechy 
te s ą : mała w ogóle wrażliwość na ból wszelkie­
go rodzaju fizyczny i moralny, mała zdolność 
sympatyzowania z cudzemi cierpieniami, nadzwy­
czajna próżność, chęć zwracania na siebie uwagi, 
zamiłowanie stroju, świecących ozdób1, skłonność 
do tatuowania ciała, bezmyślna rozrzutność, dość 
znaczne upodobanie w winie i kobietach, m ała 
zdolność do systematycznej pracy i w ogóle in- 
stynkta antispołeczne {Lumbroso. L 'uom o delin- 
ąuente).

Geneza tej specyalnej k a t e g o r y i  ludzi tło- 
maczy się przez wpływy dziedziczne. — Nas* 
przodkowie przez lat tysiące wiedli życie drapie­
żne , wojownicze, w którem zadawanie cierpień 
fizycznych lub odbieranie życia bliźnim było funk- 
cyą ogolnie społeczną. Wobec tego dziwnemby 
było, gdyby człowiek współczasny, zaledwie wy­
szedłszy z okresu barbarzyństw a, zdołał zatrzeć 
w sobie ślady całych tysiącleci. Dziedziczność 
działa tu w sposób dwojaki: u cgółu ludzi prze- 
iiusi popędy zbrodnicze z pokolenia w pokolenie 
pod postacią siły utajonej, która objawia s ię ■ na 
zewnątrz tylko w nadzwyczajnych warunks eh, w 
zwykłym zaś stanie rzeczy, krępowana z zewnątrz 
tKwi tylko w człow ieku, wyczerpując się i sła­
bnąc coraz b a rd z ie j; u jednostek zaś wyjątko­
wych , v skutek ataw izm u, staje się iunkcyą ży­
w otną, która domaga się w ypełnienia i korzysta 
z najlżejsze; ku temu sposobności. Jednostki te 
stanowią właśnie kategoryę z b r o d n i a r z y  z 
u r o d z e n i a  (delinguenti na ti). Ci z a ś , Którzy 
dopuszczają się przestępstw wyjątkowo, pod wpły­
wem bodźców zewnętrznych, chwilowego uniesie­
nia, stanowią kategoryę p r z e s t ę p c ó w  o k o ­
l i c z n o ś c i o w y c h .  Trzecią Kategoryę stanowią 
przestępcy, popełniający zbrodnie lub wykrocze­
nia pod wpływem obłąkania i w ogóle z b o c z e ń  
u m y s ł o w y c h .  Prócz tego są katęgorye przej­
ściowe. Wszystkim należy przypisać jed en  wspól­
ny r y s : niezgodność ich charakteru z w arunka­
mi bytu społeczeństwa. Ta właśnie n i e z g o ­
d n o ś ć  c h a r a k t e r u  p r z e s t ę p c y  z w a ­
r u n k a m i  b y t u  s p o ł e c z e ń s t w a  jest g łó­
wną zasadą, na której się opiera pozytywna teo­
rya karna. Jako organizm, społeczeństwo ma dwa 
środki rozwoju : oenronę czynników sprzyjających 
i bronienie się przed czynnikam i, tamującemi 
prawidłowy bieg życia społecznego. Kwestya wol­
nej woli je s t z punktu widzenia pozytywnej 
szkoły karnej rzeczą obojętną, chodzi bowiem 
głównie nie o psychologiczną, lecz o społeczną 
stronę przestępstwa. (Dok. nast.)

Kronika.
K r a k ó w ,  21 marca.

Konfiskata. Wczorajszy numer N . R eform y  skon­
fiskowała promiraturya za artycuł wstępny o pomo­
cy rządu dla dotkniętych powodzią mieszkańców 
Galicji.

Wielki koncert Z przeznaczeniem dochodu na 
rzecz nieszczęśliwych dotkniętych klęską powodzi, 
urządza krakowskie Towarzystwo muzyczne w nie­
dzielę 25 bm. po południu o godz. 3 w nowej uje­
żdżalni wojskowej przy ulicy Zwierzynieckiej. —  
W koncercie wezmą udział wybitne artystyczne siły 
miejscowe.

Program obejmuje śpiew solowy, grę na fortepia­
nie. wiolonczeli, deklamację, prócz tego produkcję 
chórów krakowskich i erkieetry wojskowej. Bilety po 
cenie 1 złr. za krzesło pierwszorzędne, 50 ct. za 
drugorzędne, 20 ct. wstęp — do nabycia w księ­
garni p. Krzyżanowskiego.

f  Władysław Sabowski. Z Warszawy otrzyma­
liśmy wczoraj telearafiozną wiadomość o śmierci W ła­
dysława baDowakiego (WołodegoJSkiby), jednego z 
najpłodniejszych literatów i publicystów polskich. 
Władysław Sabowski, urodzony w Warszawie w r. 
1837, już w 1860 wydał zbiór poezyj i przekładów 
p. t. „Ziarna i plewy". Biorąc czynny udział w u- 
mysłowym ruchu społeczeństwa warszawskiego, nie 
pozostał równ. eż obojętnym względem prądów naro­
dowych, których celem było oswobodzenie się od 
rosyjskiego jarzma, a środkiem organizacja zbrojne­
go powstania. Pod pseudonimami Bolesława Bole­
snego, Błydewskiego, Omikrona i bezimiennie wy­
dawał przed powstaniem wiele wierszvków sa ty ­
rycznych, w których dygnitarze moskiewscy w wla- 
ściwem świetle byli przedstawiani. Z powodu czyn­
nego udziału w powstaniu ś. p. Sabowski, pedów- 
czas urzędnik komory cłowej, wyemigrować nusU ł 
z kraju i na obczyźnie szukać chlebe. W 1864 r. 
wydawał w Brukselli czasopismo W ytrw ałość, — 
w 1865 w Lipsku Ojczyznę Wiele bardzo powie­
ści pod prsytoczonemi psem damami wydał również 
w tym^ czasie. W 1869 r. wydawał w Krakowie 
abecadlnik, satyryczne-hu norystyczny. w następnym
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zaś, od stycznia d* majn był redaktorem krótki 
czas wychodzącego K uryera  Krakowskiego. Jedną 
z prao Śabewsbiego, która zdobyła sobie rozgłos i 
powszechne uznanie, była „Pamiątka dla rodzin poi 
skich“, zawierająca życiorysy wybitnych uczestni­
ków powstania 186B roku. Należał do redakcyi za­
łożonego w owych czasach w Krakowie liberalnego 
i postępowego dziennika K r a j ; w r. 1875 zaś wy­
dawał D zien n ik  mód. Później pracował w redakcyi 
Gazety Lw ow skiej, a w ostatnich czasach powró­
cił de Warszawy, gdzie wstąpił do redakcyi K u ­
ryera W arsz., a po usunięciu się od wydawnictwa 
tego pisma pp. Wolfów i Gebethnerów, przeszedł do 
K uryera  Codziennego.

W oiągn 30 blisko lat zasilał pisma polskie swo- 
jemi pracam i; jedną z ostatnich głośniejszych jego 
powieści jest drukowana w Warszawie „Nad po 
ziemy.-

Giężką pracą przez życie oałe zarabiał na chleb, 
a ilośś wychodzących z pod jego pióra utworów, 
chociaż cenionych i uznanych przez, ogół, musiała 
wszakże wpływaó ujemnie na doniosłość pomysłów 
i trwalszą ich wartość. Imię jego wszakże w rocz 
nikach literackiej i publicystycznej działalności w 
Polsce do wybitnych zaliczonem być musi. Cześć i 
pokój pamięci pracownika na twardej i najeżonej 
kolcami niwie.

t  Gerwazy Bzowski, sybirak, mąż wielkiej pra­
wości charakteru, 76 roku życia, zmarł w Warsza­
wie, dnia 17 marca b. r  Ś. p. Gzowski brał czynny 
udział w pracach narodowych w okresie, dawnym 
(1840 do 1S45), wówczas wysłany na Sybir do 
katorg przebywał tam de roku 1858, ponownie 
wysłany w roku 1863, strawił na Syberyi, w ka­
torgach i na wygnaniu w głębi Rosyi lat 20$ ,

Lwów 20 marca. (Koresp. Now ej R eform y). 
(yz). Dziś od rana powiewa z balkonu lokalu 
„Koła literackiego" żałobna chorągiew. Wczoraj 
wieczór po dłuższej chorobie zmarł w kwiecie wieku 
męskiego, w 38 ioku życia Romuald S t a r k e l ,  
profesor języka i literatury polskiej w szkole real­
nej.

Równocześnie doszło nas smutna wiadomość tele­
graficzna z Warszawy o śmierci Władysława S a - 
b s w s k i e g o .  Koła więc literackie i obywatelskie 
mają nie jeden powód do wyrażenia i zewnętrznemi 
oznakami żałoby swojej.

Ś. p. Romuald S t a i k e l  był niemal od początku 
członkiem Towarzystwa pedagogicznego, a nasłępnie 
długoletnim członkiem zarządu głównego Towarzy­
stwa pedagogicznego Czasopismo Szkolę  redagował 
od trzech lat i był inieyatorem wydawnictwa ka­
lendarza, który w dwóch rocznikach wyszedł jakc 
dodatek Szkoły . Staikel przyjmował nader czynny 
udział w pracach Towarzystwa pedagogicznago, za­
wsze z wielkiem zamiłowaniem, ożywiony uczuciami 
i ohęciami obywatelskiemi. Niestrudzony w pracy 
pisywał dla B iblio teki dla m łodzieży, wydawanej 
nakładem Towarzystwa pedagogicznego obrazki spo- 
łeczno-naukowe, lub spowiadania historyczne, prze- 
niknione miłością tej ziemi, której prawym svnem 
być um;ał. Z prac tych wymieniamy „ G a w ę d y  
d z i a d u n i a " ,  „ S z a n u j  o j c ó W s p u ś c i  z n ę“, 
„ O p o w i a d a n i e  o k r ó l u  J a n ie  S o b i e s k i m " .  
Brał nadto ozynny udział w redakcyi „Książki do 
nauki dopełniającej" i był współpracownikiem „Książ­
ki do czytania dla szkół wydziałowych". Że zaś 
czuł głębeko potrzebę oświecania w warstwach naj­
szerszych, dowodzą znowu prace ogłaszane nakła­
dem „Macierzy polskiej" i w „Wydawnictwie ludo- 
wem". To ostatnie wydało dziełko R. Starkla p. t 
„Na przednówku", a nakładem „Macierzy polskiej" 
wyszła praca pod tytułem : „Z c^asu powodzi". R. 
Starkel jako profesor kochany i szanowany był przez 
uczniów i kolegów. Prz>jaciół miał wieln, nieprzy­
jaciela zdaje się żadnego. Nieskazitelnego charakteru, 
wytrwały, wyrozumiały, śmiało powiedzieć można 
o nim, że wszystkie swe siły poświęcał dobru pu­
blicznemu. Pokój jego popiołom!

Odczyiy. Wojciech hr. D z i e d u s z y c k i  będzie 
miał w sobotę dn. 24 i w poniedziałek dn. 26 
bm. w sali radnej miejskiej odczyt na dochód To­
warzystwa wzaj. pom uczniów Uniw. Jagiell. p. t. 
„Podania bajeczne Kijowa". Nie należy wątpić, że 
interesujący temat odczytu i osoba znakomitego po­
lityka i mówcy, jak niemniej cel odczytu zapełni 
salę ratuszową po brzegi.

Odczyt praf. dra C y b u l s k i e g o  p. t. „O wpły­
wie uczuć i innych stanów umysłu na czynności 
serca" na tenże sam cel odbędzie się, jak już do­
nosiliśmy, w piątek dn. 23 bm. w sali wykładowej 
chemicznej prof Czyrniaóskiego (obok uniwersytetu, 
wejście od strony plant). Prelegent urozmaici swój 
odczyt demonstracyami przy oświetleniu elektrycz 
nem.

Bilety są do nabycia w księgarni p. Krzyżanow­
skiego.

Dyrekcya Towarzystwa przyjaciół sztuk pię­
knych odbyła onegdaj pod przewodnictwem p. Lu­
dwika Michałowskiego posiedzenie, na które przybył, 
jako delegat reprezentacyi lwowskiej p. profesor L. 
Ćwikliński, aby wziąć udział w wyborach, które 
w«dłng regulaminu na ten dzień właśnie przypadały. 
Zanim wszakże przystąpiono do nich, odczytał obe­
cnym sekretarz Towarzystwa, hr Z Cieszkowski, 
nadesłany z Poznania a przez członków tamtejszego 
komitetu sztuk pięknych, pp. hi. Engestróma i Fran­
ciszka w Dobrowolskiego, ostatecznem brzmieniu sfor­

mułowany układ, mocą którego założoną zostanie 
w Poznaniu filia zjednoczonego Towarzystwa sztuk 
p ięknych; następnie, powołując się na odebrane w 
tej mierze wskazówki i inforinacye, zapytał, czyby 
dyrekcya nie uważała za stosowne wejść zawczasu 
z zarządem przyszłorocznej wystawy paryskiej w 
porozumienie, celem pozyskania na niej dla zjedno­
czonego Towarzystwa osobnego działu, przez co da- 
naby była polskim artystom peżądana sposobność 
wystąpienia razem i stwierdzenia w oczach świata 
ich duchowego pokrew ieństw a; § 10 bowiem re­
gulaminu wystawy powszechnej paryskiej mówi wy­
raźnie, że nie tylko państw a ale i poszczególne 
kraje mają prawo wysełać swoich delegatów i urzą­
dzać osobne oddziały. Po ożywień j dyskusyi, w 
której brali udział pp. Cynk, Lofler, Piotrowski, 
Rygier, Sokołowski, Tomkowicz i Umiński, postano­
wione niezwłocznie tę ważną sprawę poruszyć, po­
czynić w tym  celu właściwe kroki i rozpocząć tak 
w kraju jak i za granicą edpowiednie starania.

W dalszym ciągu po wysłuchaniu referatu prof. 
Ćwiklińskiego o stanie obecnych spraw adm inistra­
cyjnych i artystycznych reprzezentacyi lwowskiej, 
przystąpiono do wyborów. W miejsce ustępujących 
pp. E s t r e i c h e r a ,  J o r d a n a ,  P a w l i k o w ­
s k i e g o !  S o k o ł o w s k i e g o ,  trzej ostatni wy­
brani zostali ponow nie; w miejsce zaś dyrektora 
Estreichera, który oświadczył stanowczo, że dla 
braku czasu nie mógłby przyjąć ponownego wybo­
ru, obrany został p. S t a c h i e w i c z .  Po nim naj­
więcej głosów uzyskał p. Stryjeński. Do reprezen­
tacyi lwowskiej zaś w ybrani zostali pp. hr. Jerzy 
B o r k o w s k i ,  dr.  M o s z y ń s k i  i Tadeusz W i -  
ś n i o w he c k i Wybór delegatów Towarzystwa wza 
jemnei pomocy artystów  odbędzie się na następnein 
posiedzeniu. Przedstaw ieni są dyrekcji pp. Wojciech 
Kossak i W ładysław  Abramowicz. W końcu uchwa­
lono zrobić jeszcze przed świętami choćby najskro­
mniejszy zakup, przeznaczając na ten. cel, dla kry­
tycznego stanu funduszów, 1000 złr.

Na długi artykuł wczorajszego C za su , nam ię­
tnie rzucającego się na nas z powodu wiecu aka­
demików i ich deputaoyi do Wiednia — kilka słów 
odpowiedzi wystarczy. Czas nie ustaje w podsuwa­
niu nam zamiaru „podburzania" czy „podjudzania" 
młodzieży przeciw senatowi i władzom uniwersytec­
kim i „wywoływania zamięszań między młodzieżą." 
Insynuacye te z całą stanowczością odpieramy. N ie­
zliczone razy działaliśmy łagodząco i uśmierzająco, 
a i w tym wypadku wszystko, cośmy pisali, nie 
do rozdrażnienia zmierzało, lecz do uspokojenia —  
jak zresztą fakta najlepiej przekonywają. Stwierdzi­
liśmy chętnie, ż« doniesienie o uchwale senatu było 
błędnem —  ale zapytali zarazem , kto i w ezyjem 
imieniu groził relegacyą ? Na to sekretarz uniwer­
sytetu odpowiedział, że on tego n i e  wi e ,  ponieważ 

fnnkcyj policyjnych w uniwersytecie nie spełnia." 
Odpowiedź była tem bardziej zadziwiającą , gdy 
sprawdziliśmy, że nie od kogo innego, tylko od 
niego i od rektera groźba wyszła. On ją nazywa 
wprawdzie „przyjacielską radą" —  ci, do których 
była wystosowana, zrozumieli ją  inaczej. Uznajemy 
i szanujemy powagę władz uniwersyteckich —  ale 
uniwersytet nie jest instytucyą prywatną, locz p u ­
b l i c z n ą ,  a przeto nie mogą się jego władze z 
pod krytyki publicznej nsuwaó, jakby chciał Czas, 
który wszelką krytykę nazywa „podburzaniem."

Obywatelstwo austryackie otrzymał dotychczas 
poddany pruski, kleryk Zgromadzenia ks, Misyona- 
rzy w Krakowie Kasper Słomiński.

P. Michalczewski, radca Wydziału krajowego, 
przybył ze Lwowa podobno dla załatwienia spraw 
służbowych w Podgórzu.

Z Uniwersytetu: Pp. Ignacy A g a t h s t e i n 
kandydat adwokacki, rodem z Krakowa, Hermann 
S e i n f  e 1 d rodem z Bielska i Maurycy D a n i e l ,  
z Tarnow a w Galicyi, otrzymali na tutejszym Uni­
wersytecie stopień drów praw, pierwszy w ponie­
działek, drngi wczoraj, trzeci dzisiaj.

Z teatru. Kn uczczeniu pamięci J .  I . Kraszew­
skiego odegrano wczoraj wznowioną komedyę zasłu­
żonego pisarza p. t. „R adziw iłł w gościnie". Żal 
było patrzyć na sumienną w ogóle, w niektórych 
rolach bardzo dobrą nawet grę 8rr.ystów, w sali, ani 
w jednej piątej części nie zapełnionej publicznością 
Pustki w lożach , krzesłach, na parterze i galery i. 
Bardzo przykrą, lecz niepozbawioną słuszności była 
uwaga jednego z wielbicieli zasług ś. n Kraszew­
skiego, iż w widowisku kn uczczeniu jego pamięci 
powinni byli wziąć udział taką sympatyą cieszący 
się n nas „Lilipuci", a publiczność niezawodnie 
liczniej przybyłaby do teatru.

Nową, poprzedzoną chlubnym rozgłosem, moral­
ną, a niezmiernie interesującą sztukę wystawia teatr 
jutro na benefis pracowitej i utalentowanej artystki 
p. Sułkowskiej. „Proboszcz Konstantyn" nietylko w 
Paryżu, lecz i w polskim Lwowie bardzo przychyl­
nie został przyjęty. Jeżeli tylko nowe sztuki liczyć 
mogą na względy naszej pnbliczności, należy się 
spodziewać, iż jntro sala będzie przepełnioną. Zoba­
czymy.

Na Urząd pocztowy żali nam się pewien oby­
watel, iż gdy m iał wysyłać piejiądze za przekazem 
pocztowym, nie chciano mn przyiąó ani na poczoie 
głównej, ani w Sukiennicach kwoty 3 złr. w mo 
necie 20-centewoj. A wszak to p r a w n a  moneta

Łazienki rzymskie od lat kilku będące własno­

ścią znanego kupoa i obywatela p. Antoniego Su­
skiego zostały w tych dhiach z elegancyą odnowio­
ne i rozszerzone oraz zaprowadzono w nich wiele 
urządzeń kn wygodzie publiczności

Z kolei Karola Ludwika. Przeszkodę w rui-lm 
powstałą między Dębicą i Dąbiem wskuttk wylewu 
usunięto, a od dnia 18 bm. począwszy, pociągi Nr. 
601 i 602 kursować będą między Dębicą i Tarno­
brzegiem bez przesiadania się osób na mieiscu by­
łej przerwy.

Od tego dnia będą także pociągi Nr. 701 i 702 
kursować na linii Tarnobrzeg-Nadbrzezie każdego 
poniedziałku i piątku według rozkładu jazdy.

Linia Sobów-Rozwadów zostaje z powodu powo­
dzi i uszkodzenia nasypu kolejowego jeszcze za­
mkniętą,

(Z )  Wyzyskiwanie robotników przy traczach 
parowych w powiecie nowotarskim przez zarządza­
jących traczam i, odbywa się na wielką skalę już 
od lat kilku. Każdemu z pracowników potrącają 
tygodniowo od każdego zarobionego guldena po 2 , 
3, a nawet 5 centów, nibyto na kasę chorych, a 
w razie choroby lob kalectwa nietylko nie dają mn 
nic na to, ale nawet nie dają mu żadnej pomocy 
lekarskiej. Pieniądze wypłacają kwitkami, albo zmu­
szają brać je w wiktuałach ze spiżarni pani za­
rządczym, pana ojca, teścia, lub ad hoc przygoto­
wanego karczmarza. Niezadowolonych z takiej mi- 
nipnlacyi, podupadłych na zdrowiu , pokaleczonych, 
pozbawionych palców u rąk i nóg, wypędzają na 
cztery wiatry z żonami i dziećmi. Zwłoki zmarłych 
przy pracy, bo i to się często zdarza, grzebią cicho, 
jakby się nic nie stało, do mogiły — i nikt o ni- 
czem nie wie. Tylko łzy osierocanych wdów i sie­
rot wołają o sprawiedliwość i opiekę... j >k dotąd — 
napróżno! Może tych kilka słów poruszą jaką wła­
dzę w powiecie i przypomną komu należy, że lu­
dność opieki tej się domaga. Z pomiędzy 20 traczy 
wymieniamy tylko co najgłówniejsze: w Szczawnicy 
Hoffmanna, w Ochotnicy Tonneta, w Tylmanowej 
Loevego.

Z Cieszyna: Za staraniem W y d z i a ł u  c z y ­
t e l n i  l u d o w e j  w C i e s z y n i e  odbył się dnia 
18 marca b. r. wieczorek ku uczczeniu pamięci 
ś. p. J . I. Kraszewskiego. Sala zapełniła się po 
brzegi, a przedewszystkiem przybyła wielka liczba 
młodzieży Z6 szkól średnich. W wymownych sło 
wach skreślił p. dr. Dybka życiorys i działalność 
poety i wezwał obecną młodzież szkolną do miłości 
ojczyzny braci w narodzie. Słowa te w tak podnio­
słej cnwili wypowiedziane głęboko trafiły do serca 
młodzieży.

Część muzykalną wykonały panie C. i W. i paa 
H., a kiedy z estrady zabrzmiały pieśni narodowe, 
cała publiczność z gorącym i niekłamanym zapa­
łem frenetycznemi oklaskami dała wyraz swoim pa- 
tryotycznym uczuciom Była to chwila prawdziwie 
podn.osła! Po wyczerpaniu programu śpiewała część 
gości pieśni narodowe chórem przy akompaniamen­
cie fortepianowym. Wreszcie zaśpiewała p. konsy- 
liarzowa drowa H. kilka dumek ukraińskich. 
Obchód na długo pozostanie w pamięci uczestni­
ków.

I

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
—  D o T o w a r z y s t w a  w z a j e m n e j  p o m o ­

cy „ R o d z i n a "  w charakterze członków wspiera­
jących przystąpili: w K a ł u s z u :  p. Stanisław Ni- 
korowicz emeryt, c. k. rotmistrz i właściel dóbr w 
B r z e ż a n & c h :  Ks. Leonard Ostoja S.lecki pro­
boszcz, Franciszek Wolski notaryusz, i Józef Łobos 
aptekarz.

— Dnia 18 b. m. odbyło się walne zgromadzenie 
pp. majstrów murarskich, ciesielskich i studniar­
skich pod przewodnictwem p. radcy Szymkiewicza 
i w obecności p. Epsteina sekretarza magistratu. 
Wybrani zostali, starszy p. Wincenty Majeranowsbi, 
podstarszy p. Walenty Kowalski. Do Wydziału zaś 
weszli: Ignacy Morawski, Stefan Muller, Sylwester 
Zabłocki, Adkm Fedorowicz, Jan Kanty Miarczyń- 
ski, Ludwik Lisuwski, Jan Miaskowsfei. Piotr Ko­
walczyk, Jan Drzewiecki, Franciszek Wilczyński, 
Stanisław Krzyrzanowski, Bolesław Zieliński

—  Dnia 25 marca b. r. o godz,nie 2 po połu­
dniu odbędzie się walne zgromadzenie kasy chorych 
Stowarzyszenia szewskiego w sali Stowarzyszenia 
„Zgody" w demu cechu rzeźnifeów przy ulicy Ko­
lejowej. Na porządku dziennym spiawo’,danie z czyn­
ności Wydziału za rok 1887 .

Składki. W Administracji N . R eform y  na do­
tkniętych powodzią złożyli: Towarzystwo drukarzy 
i litografów krak. „Ognisko" z przedstawienia ama­
torskiego 18 złr. 50 ct., B M. z Wieliczki 10 złr., 
Róża z Lordów Barueh 20 złr., dr. Mikołaj Kański 
10 złr.

Zatwierdzenie wyborów. Minister handlu za­
twierdził punowny wybór Edwarda Simona na j>re- 
zydenta, a Karola Kiselki na wiceprezydenta Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie i również 
ponowny wybór Adolfa H. Byka na prezydenta, a 
Kazimierza Witosławskiego na wiceprezydenta Izby 
handlowej i przemy iłowej w Brodach na rok 1888.

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  22 marca: Na dochód Julii Suł­
kowskiej pn raz pierwszy: „Ksiądz proboszcz"
(L'Abbe Constantin), komedya w 3 aktach pp 
HaDvy, Cremieux i Decourcella , tłómaczył Z. Sar­
necki.

Dział ekonomiczny.
T arg  na Kleparzu. ( S p r . Now. R e f ) .  Kraków, 

dn. 20 marca,
Płacono za 100 kilogr. netto: od do

P s z e n ic a  7 '40 7 7 5
Ż y t o ......................................................... 5-30 5 60
Jęczm ień   5 50 6. —
Owies .............................................. — •— 5-25
Groch . ..........................................— •— 10'50
T a t a r k a ...............................................— — 7 5 0
P ro s o ............................................— — 6 50
F a s o l a ............................................... 8 —  10 —
J a g ł y ...............................................  11-—■ 13- —
Ziemniaki (h e k to li tr ) ................................1'80 1 90
S i a n o ................................................._  ■— 3 —
S ł o m a ............................................... —•—  2 4 0
Jaja (za k o p ę ) ...........................................1 3 0  1-50
Masło (zi g a r n i e c ) ....................... 4 -— 4 50
Spirytus na 95 stopni T rahsi liekt. — • — 49- —
Okowita „ 80 „ „ „ ---------- 45 —
Wyka ...................................................... 6-— 6 50
(WnTczyna do siewu za 100 kilogr.

„ biała . . . — 30 —
czerwona . . 3 0 —  42 —

Wiedeński targ bydła rogatego. Wiedeń, do. 19 
marca. Na targowicę przypędzono ogółem 5183 
sztuk. Przebieg targu był ożywiony.

Płacone za galicyjskie woły opasowe (dostarczono 
1139 sztuk) po 46 do 52 złr. za cetnar metryczny, 
wyjątkowo dobre do 55 złr., za węgierskie (dostar­
czono 2389 sztuk) po 46 do 54 złr., wyjątkowo do­
bre do 59Y» zł r-i niemieckie woły od 48 do 56 złr.; 
wyjątkowo 58 złr , galicyjskie woły z paszy po 40 
do 46 złr.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
fpedług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 21 marca.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 ran o
dziś 

g. 2 pop.
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0°) 744 4 mm 746,Omm 7466,ffi“>

Teinperatma 
w stopniach Celsiusza +  1 #,8 +  #,6 - ł - l l p,4

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) NW 1 N 1 ESE 1

Wilgofnośó względna 
(w odsetkach) 857o 93 Yo 59«/0

Stan nieba 
0=»pog.; 10  aup. poohm. 8 5 10

U w a g i .  Chwilami deszcz.

Telegramy „Nowej Reformy"
{Prywatne.}

Wiedeń, 21 marca. Wczoraj wieczór w K o l e  
p o l s  k i e r a  odbył się c.ąg dalszy rozprawy w 
sprawie podatku od spirytusu. P  R n t o w s k i  
przedłożył w imieniu dotyczącej specyaluej ko- 
inisyi w nioski sformułowane. Uchwalono tajność 
narad. Te w n iosk i,— jak się zdaje — obracają 
się mniej więcej w obrębie wyjaśnień jakie wczo­
raj złożył p. Jaworski, oraz w obrębie przedło­
żenia rządowego. —  Grupa postępowa Koła by­
ła  przeciw tajności narad. Za tajnością była sła­
ba większość.

Dziś wieczór przedmiotem narad w Kole bę­
dzie bliższy rozbiór owych wniosków, wczoraj 
niezałatwionych.

W  kom isji gorzelnianej nie uwzględniono wca­
le wniosku p. Wysockiego.

Wczoraj przybyła tu pod przewodnictwem sk. 
Sapiehy deputacya, złożona z marszałków Rad 
powiatowych. Na dziś w południe zapowiedzainą 
była wspólna narada z komisyą gorzelnianą Koła.

(Z  biura korespondencyjnego )

Wiedeń, 21 marca. Król rum uński przybył tu 
dziś rano. Na dworcu powitał go cesarz i odpro­
wadził do burgu.

Królowa przybędzie jutro.
Berlin, 21 marca. Parlament przyjął jednogło­

śnie i bez dyskusyi projekt adresu do cesarza. 
Adres ten zapewnia cesarza o niezachwianej wier­
ności i poparciu w spełnieniu zadań, które sobie 
postawił zmarły cesarz Wilhelm, i które przeka­
zał narodowi niem ieckiem u, jako ostamią swą 
wolę.

P a rlament przyjął jednogłośnie wniosek . wzy­
wający rząd, ażeby przedłożył projekt w sprawie

wzniesienia pomnika cesarzowi Wilhelmowi. Na­
stępnie odczytano dekret cesarza o zamknięciu 
sesyi parlamentu — i zamknięto posiedzenie przy 
okrzykach: „Niech żyje cesarz!"

Berlin, 21 marca. Wbrew doniesieniom dzien­
ników tutejszych dzisiejsza N ationa l Ztg. zape­
wnia na podstawie informacyi ze źródła jaknaj- 
pewniejszego, iż między lekarzami nie było nawet 
mowy o jakiejś nowej operacji nibyto dla wyję­
cia zamarłych resz ek chrząstki. Dawne pogłoski 
o chorobie chrząstek, która miału być tej ope- 
racyi powodem, już dawno zamilkły. I  teraz nic 
nie słychać o tem, jakoby jakaś chrząstka ster­
czała lub musiała być usuniętą przez operację.

Berlin, 31 marca. Cesarz przyjmował popołu­
dniu nuneyusza papieskiego G aliinbertiego , któ­
ry wręczył cesarzowi pismo papieskie.

Paryż, 21 marca. Podczas rozprawy nad in ­
terpelac ją  Cassagnaca w sprawie Boulangera Izba 
poselska przyjęła 349 głosami przeciw 93 pro­
sty porządek dzienny, przez rząd zaproponowa­
ny. O a s s a g n a c podczas rozprawy wygłosił 
zdanie, że ukarano Boulangera na rozkaz N ie­
miec. M inister T i r a r d  napiętnował takie tw ier­
dzenie, na/ywajac je haniebnem , usprawiedliwiał 
środki zarządzone, podniósł konieczność karności 
wojskuwej, wreszcie oświadczył, iż rząd postano­
wił stawić Boulangera przed wojskową radę śled­
czą. — W  rozprawie zabierali głos także m ini­
ster wojny i p. Clemenceau.

Podróż prezydenta Carnota do północnej F ran - 
cyi i Belgii naznaczona na dzień 25 do 27 kwie­
tnia. Prezydent uda się do Brukseli przez Dun- 
kerque, Lille, Maubeuge.

Paryż 21 marca. Przy ponownej rozprawie 
w trybunale apelacyjnym w procesie o matactwa 
orderowe Caffarel został skazany na trzy tysiące 
franków grzywny, a Limouzin na więzienie przez 
sześć miesięcy.

Podczas pogrzebu senatora Carnota dały się 
słyszeć odosobnione głosy na cześć Boulangera, 
a naokoło powozu, w którym  jechał Ferry , gło­
sy: precz z Ferrym , niech żyje Boulanger. Poli- 
cya przywróciła spokój.

Marsylia, *1 marca. Kandydat do Izby posel­
skiej Feliks Pyat wzbrania się ustąpić od kan­
dydatury na rzecz Boulangera.

Bnrno, 21 marcu. Rada narodowa zgodziła się 
jednogłośnie na kredyt, jakiego żąda Rada związ­
kowa w celu polepszenia organizacyi policyi po­
litycznej.

Rzym, 21 marca, Izba poselska przyjęła budżet 
m inisterstw a spraw zagranicznych 178 głosami 
przeciw 37.

Rzym 2 i  maica. Papież czuje się lepiej; spa­
cerował wczoraj w ogrodach Watykanu.

Konstantynopol, 21 marca. Plemię nom tdyczne 
Hamavend zlupiło i spaliło kilka miejscowości w 
dystrykcie Bagdackim i wymordowało wiele lu ­
dzi. Kurd-Izmaił-pasza wysłany na ukaranie.

M n m  t e l e g r a f i c z n e ,
ser a  g l « ł d  z l e  w  1  d o ń a k l a j

dnia 2 1  marca 1888.
K ira w wal 

aut
I ?r I Ot

Zjednoczony dług w papierach . . 77 35
Zjednoczony dług w srebrze . 79 15
Austryacka renta z ł o t a ......................... 109 25
5 #/o austryacka renta (marcowa) . . 92 35
Akcye banku austro-węgierskiego 856 --
Akcye kredytowe ............................... 267 60
Londyn .................................................. 126 95
Srebro ........................................................ —
20-to frankowki za sztukę . . . . 10 05
Dukaty a u s t r y a c k ie ............................... 5 99
Banknoty banku niemiec. za 100 ni. m 40

Octoowiedzialny R edaktor:
T a d e u s z  R o m a n o w ic z ,  

Wydawca: D r. L e s ła w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak­
cyi, która też żadne; odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Wieloletnie doświadczenie- w  wypadkach osła­
bionego trawienia i braku apetytu, przeważnie przj 
wszystkich cierpieniach żołądka, dostarczają i za­
pewniają prawdziwe proszki seidlickie Molla, jak 
żaden inny środek, działanie wzmacniające żołądek 
i czyszczące krew . Cena pndełba 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem poe towein A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie­
deń, Tnchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowincyi, 
żądać wyraźnie preparatów Moila z marką o- 
chronną i podpisem Główne składy w Galicyi 
znajdują się n firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru n ostatniej stronnicy. (149)

Kraków, dnia 31/3.
(Bez bieżącego kuponu.) 

fiuble papierowe r zyjikie . aa 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to fonuów ka z ł o t a .................................
6% Pożyczka krajowa gaiie. za złr. 100 
41/, % Pożyczka krajowa galie. , „ 100
5 *  Obligaoye indemn. gal. za *łr. 100 k. m. 
41/, % L uty jaataw. Banku kraj. za złr. 100 
5% Obligi komnnalne . . . .  I Emis. 
4% Liaty zastawne Tow. kred. ziem.
4%
*l/.%
6*
6%
5%
6%
* * likwidao.

II Em.

„ z prom. 10 % 
„ zwr. za 40 lat 

Król. Pol. za rubli luO 
.  .  .  .  100

Lwów, dniu 30/3.
(Po i bieżącego kuponu.)

Akcye Banku hip. gai. (dywid.) na złr. 200 
5% Listy zaat Tow. kred. ziem za złr. 100
4*/*% n /> * i* n r r 100
4 »  „ „ „ „ okr. 50 „ 100
4'/,%  Liaty zaat. Banka kraj. „ „ 100
5% Liaty raat. Banku h ipo t gal. „ „ 100 
5 % C hliga y» indemn. galie. za zł. 100 na. k. 
4*/*% Obligaoye pożyczki kraj. za złr. 100 
5% Oblig. komun. Banku kraj. „ „ 100

płacą

1C3 V
b 2  -  

0 -

87 S  
99 50
90 50 
99 -
91 - -  
86 
91 75
98 76
99 -  
91 -  
99 -
88 —

99 20 
91 40

91 -  
96 60 
00  —  

87 50 
99 50

tądają

104 75 
62 50 
10 10

89 
101
92 

101
93 
88 
92 60

100 
10 >

98 
100 50
90 -

281 
10 ' 40 
92 50 
89 -  
92 50 
07 50 

101 5fi 
39 -  

101 -

W a r s z a w a ,  d n i a  3 0 /3 .
(Bez bieżącego kuponu.)

ó% i :ety zai ;awne z r. 1869 za rubli 
4% f  iaty likwidacyjne . . „ „
5% Liaty zaat. Warszawy I Em. „ „
6 % n n n

n n i. U l  n u ,
6 % n  „ n D  „ »> «

W i e d e d ,  d n i a  3 0  3 .
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
6% Renta austr papier, ab lt; % za złr. 100
5% „ „ arebrna „ „ „ 100

„ „ złota . . . „ „ 100
„ „ papier, nowa „ „ 100

4 \  Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20% za 100 
5% „ 1&60 „ mO „ „ 100
5% „ 1860 „ 100 „ „ „ 100

„ „ 1864 bez % całe „ „ 100
„ „ 1864 bei % pół „ „ 100

100 __ 100 9°
100 _ _ 89 90
100 __ _ 93 _
100 ■ - _ 98 50
100 97 75 98
100 ----- 97 7.-

4%
6%

Obi.gacye korony węgierskiej.
Renta złota na 1000 złr. za złr.

n. papierowa . , . „ „

Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ 
n n n n 50 „ „

4 % Losy Cisańakie (Theian-Reg ) „

p<acą żądają

77 4 
79 16 

109 35 
92 30

130 25
131 60 
137 50 
163 50 
163 50

100 96 35 96 55
100 na 86 8i b5
100 108 90 109 _
100 122 60 122 75
100 122 50 122 7.8
iOO m 70 124 -■

77
79

109
92

131
132 
138 
164 
164

5%
5%
5%
5%

5%
3%
0*

Obllgacye Indemnizaoyjne.

Obi ind. ab 10 %ea«. G alicji za 100 m.k.
„ „ „ 10% „ Bnkow. „ 100 „ „

Siedm. „ 1^0 „ „
Węgier. „ 100 „ „* -n 

7%

Różne inrte pożyczki.

Li.ay Donaa-Regulir z '870 za sztabę 1
Pożyczka „ z 1878 „ »
Serbaba poi. pr. po 100 fran. „ » 1
Losy tureekie pr. 400 » » 1

Listy zastawne.

4’/i % Bank krajowy galicyjski za 
j^% „ obi. komun.„

Banko hip. gal. z io%  pr. „ 
-  5 „ „ „ 40 letnie . „

a1/, % Boden-Credit allgem. cat, „ 
3% Boden-Credit allg. 8st. z pr. „ 
4% Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41
- 1/* i n. ” ” ” *5 % Gal. Tow. kred. ziem. ptaie „ 
4*/i% Bauku auatro-węgierak. „
4 % n n n v
4% Bsuki> hip. węg. z premią ,

płacą

100
101 50
102 70 
104 -

117 50 
104 75

18 20

100 91 — 92 _
100 99 100 50
100 93 1 99 25
100 96 50 97 __
100 101 — 101 60
100 101 50 102 _
100 — -•
100 91 60 90
100 99 40 100
100 101 50 101 90
100 «9 80 lOo 3
100 103 50 104

żądają
Obllgacye pierwszeństwa kolei

101
roi
104 
U 4

1 8 
105 76

18 60

5% Albrechta . . .  na 800 złr. za 10( 
5% Ferdynanda półnoo. na 3e0 „ „ 100 
4 < f l  Kar. L. Em. z 1881 na 3.-0 „ „ 100
5% Koszyoko-Bogum. „ 200 „ „ 100
4% Lw.-Czcr. z 1884 300 z. ab. 10% „ luO 
4% Lwow.-Ozern. z 1884 na °00 złr. „ 100
4% Rudolfa w vJocie . „ 200 „ „ 100

Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
8% Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztukę 1 
5% Przem.-Łup. I. Em. nu 200 złr. za i  »</ 
5% Nordosty . . .  „ 300 ,  „ 100

L o s y
Budap. losy Bazylika . aa ** tłr. 
Kred. dla handlu i przem. na 100 złr.
Klary
4% Tow. żegl Dun. ab 10%
K ra k o w a n ie .....................
Ofner (miasta Budy) . .
Czerwonego Krzyża auatr.

węgier. 
Kudiil» . . .  • •
Stanisławowskie . . . .  
4Llt% Tryesteóskie .
4% .  ! •

40
100
20
40
10
5

10
20

100
50

płaca żądają.

96 -- 96 60

97 80 98 10
99 60 100 80
78 - 78.50
86 50 86 75

124 124 60
96 20 96 80

140 75 141 50
96 - 96 -
94 - 95 -

w. a. 8 60 8 80
w. a. 18C tz ie i --
m. b. 51 60
w. a. 117 — 118 —
w. a. 17 50 18 _
w. a. 54 50 55 25
w. a. 17 20 17 40
w. a. 11 50 11 "l
w. a. 21 25 3 i 75
'.! a. 36 — 87 - -
in. b. 137 50 139 —
w i. 70 50 — —

Osfcat.
dywid,

6- -  
5 -  

13 — 
1 8 - -  
25-25 
36-60

2J-—

10 -  
136„ 
10-50 
13-50 
7-94 
9-50 
9-941 

25 fr. 
5 fr. 

16-25

Angloban.r . . . .  
Bankyerem Wiener , 
Kredyt. <?'» nandiu i przem ., 
Lreditbank węg. allgem. 
Laenderbank . . . .  
Austro-wegierskie . . .
U n io n b a n k ......................
Galie. Bank hipoteczny

-Koy* Mlejows.

Alftild-Fiuma • • • • 
Ferdvnanaa Północn. . 
Karola Ludwika . . . 
Lwowako-Czenuow-Jaaay

Rudolfa 
Siedmiogrodzkie . .
Staataeisenbahn . . 
Lombardy (Siidbahu) 
Zegiuga n„ Dunaju

t ty-w a t
Dukaty pełne ważne 
20-to Franbdwui 
20-to Marbówki . •
Póf-Imperya y ros. pwne ważne 
Funty azteriingi .
Banknoty włoskie

płacą iąd -Jł

na 2oO tir. 100 0 101 -
„ 100 ■ 81 75 82 -
„ leó m 267 9 268 10
„ 200 n *69 75 270 25
„ 200 n 202 75 208 -
” 600 n 856 - 858 - -
.  100 n 188 25 Jod 75
„ 2u0 n

na 200 słr. 171,50 172 -
„ 1060 S4*e - 4452—
„ 210 190 - 190 50
„ 200 n «09 25 209 75
„ 200 n 166 50 187 -
„ 200 ił 179 - 179 75
„ 20° n 169 - 170 —
:  2oo » 213 75 1814 --
.  20'> n 74 - 74 50
I boo « 364 - 366 -

aa aztukf 5 99 6 01
Jl ił ro os 10 06

1. 0 12 46 12 48
ff n 10 36 10 38
n n 12 67 1* 7Z

ił 49 40 49 50
100 aatiL 108 75 104 sb
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V y i  t v n i c t v o  
M aurycego" O rggibranda w  W arszaw ie .

1 1 I S T O R Y A

LITERATURY POLSKIEJ
n a  t l o  d z i e j ó w  s k r e ś l o n a

przez 418 1
M a r y a n a  D u b iec k ieg o .

Czwarty zeszyt dzieła tego wyszedł z druku, 
całość obejmie mniej więcej 12 zeszytów po 
50 kop., z przesyłką pocztą 60 kop. Przy od­
biorze pierwszego płaei się i za osta tn i, który 
wydany będzie bez osobnej dopłaty. Z prowincyi 
najdogodniej nadsyłać na 3, 6 lub 12 zeszytów.

Poszukuje się kupna F O Ł W A . R K U  
w zachodniej G alicy i, objętości 120 

,do 150 m orgów  i kilkanaście m. lasu.
P ośredn ictw o  wykluczone. A d r e s : M. 

W idacz poste rest. F ry sz ta k . 466 i  2

Rozwiązanie ̂ spółki.
Mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. Pu­

bliczności, iż mój syn Władysław ze stosunku 
spółki wystąpił i że nadal moją p r a c o w n i ą  
i  s k ł a d  o b u w i e  m ę s k i e g o  i d a m ­
s k i e g o  pod własną firmą pmwadzió będę.

Tarnów, 19 maroa 1888 r. 469 1 8
M ichał Sw iderski.

P ierw sza  galicyjska

FABRYKA MAKARONÓW
w  s i r  n  s s  © w i e

w ysyła franco 5 klgr. sw oich wy­
robów za 1 złr. 75 c. 

P róbek , z powodu wysokości od 
n ich  porta  nie w ysyła się. 432 1 0j  m en poi

Bezdzietni
i  z a m o ż n i  ,  mający zamiar przyjąć na wy- 
cb"..anie lub adoptować t r z e c h l e t n i e g o ,  
p i ę k n e g o  c h ł o p c z y k u  , pochodzącego 
z zawiedzionej miłości, zechcą łaskawie się po­

informować.
Adres: " W .  Z .  Jr». I B  poste restante 

P o d g ; ó r i . e .  468 1

h o lu je  się ea wieS Maja
z  d o b r e m !  ś w l a d e c t w a u l .

Zgłoszenia pod adresem JB. I ł .  poste r?st. 
M a r c i n k o w i c e .  471 1 3

Stellen Gesuche
V e r k a u f n i 4 n z e i g e i i

Compagnon Gesuche
nndalle anderen Anzeiren fiir siimmtliche I 
Ó8terr. ungar., sowie alle ausliiiidischen 
Zeitungen u. Pachzeitschrifteu befbrdert 
billigst, schnellstens und iu zweckent- 
apreohbnder Fassun, zu Origi nalpreisen j 

die Annoncen-Expedition von

RUDOLF MOSSE
Wien, I. S e ilm tS tte , 2. 391

P ługi un iw ersalne, walce, podskibow - 
ęe, eksty rpa to ry , plew niki , m łynk i do 
m ie len ia zboża i do śru tow ania , m łynki 
do czyszczenia zboża, w ialn ie , tryery , 
siew m ki rzędowe, szerokorzutne i ręczne 
un iw ersa lne , „ ( io sh e n “ grab iark i, s iecz­
karn ie , m ło c a n re , w idły sienne i do 
gnoju  am ery k ań sk ie , sikawki i wszelkie 
in n e  do gospodarstw a potrzebne m aszyny 
i narzędzia najnow sze 1 najp rak tyczn ie j­
sze jedyn ie  tylko dostać m ożna u

aa, 4 a J. B. PlUWOra
n  K r a k o w i e ,  W o l n l o a .  4 .

• i4
4
4444444444
144

aptekarza

Henryka Blumenfelda
w e  L w o w i e .

Płyn ten podobny do zgęszczonej żela- 
zistej wody mine alncj działa w sposób 
odtwarzający brew i kości. Nigdy nie spra­
wia zatwardzenia, nie osłabia żołądka i 
nie ezerni zębów. Używa się zawsze z 
dobrym skutkiem w boleściach żołądka, 
przeeiw bladośui cery, niedobrewnoś*i i 
wszystkich tych cierpieniach, którym po­
dlegają niewiasty i dzieci blade, niedokrwi- 
sie, cierpiące na mdłości i brak apetytu.

C e n a  5 0  e t .  107 11 0
Główny skfod w apt0CO P04 „złotym Błoniem”

H enryka B lum enfelda w e Lw ow ie. ^

ARAM ROSZKOWSKI
Mam zaszczyt zaw iadom ić n in ie jszem  Szanow ną P u ­

bliczność, iż czyniąc zadość licznym  żądaniom

odnowiłem i rozszerzyłem lokal cukierni mojej
i urządziłem  takowy z w szelkim  kom fortem  na sposób za­
graniczny.

D la dam  i n iepalących  urządzony je s t n a  dole osobny 
apartam ent. Dla palących znajduje się obok pokój osobny.

C z t e r y  o b s z e r n e  p o k o j e ,  g u s t o w n i e  u m e ­
b l o w a n e ,  n a  I  p i ę t r z e  ,  m i e s z c z ą  k a w i a r n i ę ,  
s a l e  b i l a r d o w e  z  Ś  b i l a r d a m i ,  c z y t e l n i ę ,  z a o -  
p a t r z o u ą  w  k i l k a d z i e s i ą t  p i s m  k r a j o w y c h  i  
z a g r a n i c z n y c h .

Dziękd ąe za dotychczasow e zaufanie, jakiem  Szanow na 
P. T. Publiczność w ciągu pięcioletniego is tn ien ia  mojej 
cukierni zasz zycać m nie raczyła, polecam  obecnie nowo urzą­
dzony mój lokal łaskaw ym  Je j względom  , łącząc zapew nie­
nie. że zdobyte zaufanie starać się będę i nadal utrzym ać.

Z uszanow aniem
442 2 o A d a m , R o s z k o w s k i .
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t r a c c y

ianych Sskład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych
w  B e m i e  (M o ra w a ) G ro sse r  P la tz ,  19,

ł s  poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako też s n l  n a  
M  n a  c a l e  w y p r a w y  i  k o s t i u m y  l i b e r y j u e  t a k  d l a  s ł u ż b y  

p a ń s t w a ,  jako też  d l a  u r z ę d ó w  l a s o w y c h ,  s t r a ż y  o g n i o w y c h  
i t. p. —  W z iry  bezpłatnie.

Z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 4 2 .  " 0 8  389 4 25
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! Wiadomość na święta!
A . K T T O K T  S C H U L Z

przy ul. Krupniczej, 17. 458 2 1 0
l e c a  s w o j e  d o b r e  o e d e n b u r g s k i e  

w i n a  w ę g i e r s k i e  h u r t .  i  c z ę ś c i o w o .

N n b j e k t
z dobrem i św iadectw am i i d ługo le tn ią  
p ra k ty k ą , poszukuje zaraz um ieszczeni"

w handlu  galan tery jno-norym bersk im . 
Bliższa w iadom ość w A dm in. „N. Ke 

fo rm y“ w Krakowie.

PrzjCbudowie kolejowej
jakiej inne j, poszukuje um ieszczenia 
n a d z o r u  ,  p r o w a d z e n i a  r u ­
i n  k ó w .  k o r e s p o n d e n c j  i ,  lub 
ż do i n n e g o  z a t r u d u i e u i a .
askawe zgłoszenia do A d m in is trac ji 
R eform y“ w K rakow ie.j 429 5 o
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L  ■» b u  p  y  b ł y s k a w i c z n e .

Fabryka i główny magazyn srebra chińskiego
c z y l i  w y ro b ó w  p l a t e r o w a n y c h

JAKUBOWSKI i JARKA w Krakowie
. m  R . jakoteż filie u panów
I. w. orągiewicza w jaśle , J. K. jakubowskiego w Nowym Sączu i 

Stefana Starzewskiego w Tarnowie,
polecają przy nadchodzących św iętauh p o  c e u a c h  f a b r y c z n y c h  

swoje wyroby znane z trw ałości i gustow nego w ykończenia. 
Zam ów ienia z prow incyi uskuteczn ia się odw rotną 

licząc kosztów opakow ania.
p o c z tą , nie 

450 2 4

© •‘yS*®*®11® s a m o w a r y  r o s y j s k i e .

D O C tó O O K  x x x x x x  x x x x  

FRANCISZKA CHRISTOPHA

lakier połyskowy
do zapuszczania podłóg

bez woni i prędko schnący.
Znakom ity teu  la k ie r  po łyskow y do /apu 

szczan a 1 odłóg ,est zupe łn ie  bezw onny, schn ie  
pouczas za p u szczan ia  i m a natychm iast (b. z szczotkom »n «) najp iękn iejszy  
po ły 8 , to rem u  w ilgoć nie szkonz. je <1 trw a lsz y  i d 1- ko p iękniejszy  niż
k a n  e iunt! zapuszczeni*. S kłada siy on z żó ito -b ru n a tn eg o  la k ie ru  poły- 
skow eg , - w ieraiącego w sobie d* lik >tna farbę żó łio -b runa tuą przeio  każdy 
kolor po og. może być d oskona le-pok ry ty , albo z czystego lak iem  poły­
skowego, o 1 się żadnej dom ieszki farby n e dodaje, a przecie sam
piękny połysk n ad ije . J J ®

Jedyny  i Wyłą z.uy sk ład  tego lakieru na Kraków i okolicę u trzym uje 
iom  handlowy pod b rm ą  S T A A I S L A W  F E I S T I J C H ,  w  K r a ­
k o w i e ,  R y « e k ,  to, gdzie próbki lak ierow ania obrj rzeć. p rzepisu  orzy 
używ aniu dostać 1 zam ów ienia na prow incyę robić m ożna.

F ra n c is zek  Christoph w Pradze,
393 2 10 wyaalazea i wył ezny fabrykant prawdziw oga lakieru do podłóg.
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KOKS. KOKS.
Technikom wiadomo, że do odparowania 1 metra sześóciennego wody ( IO O O  

l i t r ó w )  ^od 0° do l '.0 o 0. potrzeba
węgla kamiennego 150 klg. (o wartości po 64 ct. za 100 klg.) =  97 ct. 
k o k . M l . . .  98 klg. (o wartości po 80 ct. za 100 klg.) =  ct.

O p a ł  k o k s e m  j e s t  w ię e  o k o ło  2 0 %  ta ń s z y  o d  o p a ł u  w ę g le m .
Koks nie wydaje dymu, ani popiołu, nie smoli i da się użyć w każdym piecu. 

Małe przeróbki w palenisku wykonywa Grazownia b e z p ł a t n i e .
Jeszcze tylko krótki czas sprzedawać będziemy k o k s  gazowy p o  4 -0  c e n ­

tó w  z a  c e t n a r  c ło w y  ( 8 0  c e n tó w  z a  IO O  k l l g . )  z o d w o ż e n i  p r z e d  
d o m , ponieważ zapas zimowy się kończy, M T  na co zwracamy uwagę stałych na­
szych Szanownych Odbiorców.

M ? "  Przy odbiorze całemi wagonami rabat.
4 0 1 6 10 Z a r z ą d  G a z o w n i m ie j s k i e j  w  K r a k o w ie .
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Do wiadomości cierpiącym na n a r ty !
Ponieważ na ostatnim (siódmym) balneologicznym kongresie terapia, priez nżyeie | 

możności wsysania skóry, działania bezpośrednio na nasz ustrój nerwowy, urzez profe 
sorów Schotta, Rohrlga, Parisota i t. p. do świetnego znaczę ia doszła, przeto jestem 
p i e r w s z y m , k l ó r y  w y s t ę p u j ę  p u b l i c z n i e  z  g o to w y m  s p o s o b e m  
l e c z e n i a ,  latego zwracam aię do

tych , k tó rzy  c ie rp ią  na cho rob liw e p rzypad łośc i nerw ow e,

nerwowość
w ogóle, objawiającą się bólami głowy, migreną, uderzeniami krwi, wielką drałliwoscią, 
niepokojem, bezsennością, następnie do enoryeh dotkniętych

p a r a liż e m
(pcrażeniami , odebraniem mowy, osłabieniem pamięci, bezsennością w dodatku) i do , 
chorych o b a w i a j ą c y c h  s i ę  p o r a ż e n i a  z powodu uczueia hojSźni, bólów głowy 
7, napadami zawrotu . migotania przed oczami , tracenia słuchu i t. p. Wszystkim tym | 
osobom. jakoteż tym jeszcze zdrowym które podobnym cierpieniom zawczasu theą 
z a p o b i e d z ,  poleeam zapoznanie się z moim i
s p o s o b e m  l e c z e n i a ,  kosztującym  d zienn ie  zaledwie 4  c e n t y  i  
s k ł a d a j ą c y m  s i ę  t y l k o  z  o b m y w a n i a  z e w n ę t r z n e g o  —  |

I tudzież z mojej:
w  16 w ydaniu w yszłej b ro s z u ry :

I Ober Nervenkrankheiten und Schlagfluss, Yorbeugung und Heitung,1
o które pochwalnie się wyrażają tak znakomite dzienniki , jak dostojne sloby i słynni I 
lekarze. Te broszury można dostać darmo : npłatnie w  K r a k o w i e  W a p t e c e  
K o n s t a n t e g o  W i s z n i e w s k i e g o ,  w Wiedniu w księgarni J. Bretzner & Cemp., 
I., Togetthoffstrasse, 8. ___

R o m a n  W e is s m a n n ,
dawniej lekarz batalionowy obrony krajowej, członek honorowy

272 2 włoskiego orderu sanitarnego białego krzyża.

IHóITa Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,

Wezwanie.
Upraszam wszystkie te Osoby, 

za które płaciłem podatki, chcąc 
im oszczędzić kosztów i przykrości, 
a które mi dotąd mych naieżytości 
nie zwróciły, o nadesłanie tako­
wych jak najprędzej, poczem kwity 
kasowe zaraz im wydane zostaną.
437 2 2 A n d r z e j  K o rb e l,

TSr. 2 9  n a d  W is łą .

e  nr

jeżeli na etykiecie każdego pu 
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A . M o l l a .  
Trwały i pewny skutek tyeh 

| proszków w najuporczywszych 
I cierpieniach, żołądka I trze w ió w, 
i brzusznych kurczach żołądka, 

zańegmieniu, zgadze i ohronl- 
cznem zaparciu stolca, w cier­
pieniach wątioby zastojach, rwie 
i hemoreidaeh, w najrozmait­
szych ohorohaoh kobieoyoh. za­
pewnił od wielr lat tym pro­

szkom obszerne wzięcie.
| | |^ * D F a l  Bzywe wyroby będą sądownie ścigane. * ^ 8  

C e n a  * a p i e e * ę t o w a n e g e  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w .

Wódka francuska i sól Molla
Jako w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiege rodzaju bolo 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów; jako k o n m r e t s y  wewszelMoń skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio­

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dok.adnyni opisem 8C centów.
T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p ił*

1 z n a k  c l . r o n n )  M o - l a .

ALEJ TRANOWY M. KROHN & Co.
w  B e r g e n  ( w  N o w e g U )

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w  C lei p l e n l a c b  p i e r s i o w y c h  i  p ł a c ,  
przeciw s k r o f u ł o m ,  w y s y p k o m  s k ó r n y m ,  c h o r o b a c h  g r u c z o ł d w .  tudzież dla 

poprawienia ogólnego odżywienia w ątłych dzieci. 139 11 O
Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowitdni do leczniczego użytku 

F l a s z k a  z  o p i s e m  o ż y c i a  k o s z t u j e  1 z ł r .  w . a .

Główny skład «'łek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń. Tuchlaunen.
U p ra sza  s ię  p . ± P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L A  i  l i  ty lk o  

te  p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p is e m .
Składy utrzyrauają w KRAKOWIE K. WUzmewskn apt. W. Redyk, apt P. Sobierajsk., apk, 

M. Jawornicki; w BIAł.Y E Keler, apt., w BRODACH M. Kulak, api. i Wilhelm Landesberg, apt., 
w GUKAHUMORA R B .tezat. apt.; w uAROSŁAY IU J. Wisłockr, apt., i J. Rohm , apt.; w KOŁO­
MYI E. Stenzel ant - we LWOWIE J. Beiser, apt., i S. Rucker, apt.; w NOWYM S. .CZU W. Ed'Pek, 
nt i Kostoi-w;.’ a VOWYM TAltOI1 C.,Laur; w OŚWIĘC1MIO J. LOwepher<r ; w PRZE-

KłfcLU F Z ' ^ ń k o w s k f  apt.; w PODGÓKZc’ SkakaUk%pt, w RZESZOWIE W. Sch ..t-
S f i  Sp j 7 lk’ f  ^  7  SOKALU E. Wysoczańaki, apt.; w STANISŁAWO W ir A. Beill, apt.

STRYJU' w  aw ant - w TARNOPOLU F. Jamrogiewiez, apt.; w TARNOWIE W. Muldner
rSp., Er- Leszczyński r,°H. Wierzycki, Stanisław Pawłowski, apt., Tadeusz Seharff; w WADOWICACH

PIW O
w  b u t e lk a c h  i w  b e c z k a c h

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

Ss^co

o !
ca o

W  =

Za staranne wykonanie obetalnnków ręczy 
gumie unie znany

Skład Piwa Mmm i Zauanicznep
J. BIPPER

w Krakowie, ulica św Jana,5.
305 5 O .

K. Fidcrkiewicz.

i f: i1
PUDEŁKO

Cena 
1 FI 60 i.
P U D EŁKO

ZADYSZENIE, KATAR, KASZEL NERWOWY
Ulga natychmiastowa. ‘Wyleczone przez

[PAPIER I RURKI 6IC0UEI.
Aptekarza 1”  klasy, 4 ,  rne Delaroche w Paryżu

Jedyne śrudki anU-aslmafyctne, które otrzymały nadgrodę na Wystawie 
powszechnej w Paryżu 1878

W Krakowie w apteoe Wiszniewskiego i w zneczniejszyoh jptek&ek.

Płótna krajowe
surowe i apratowane,

bieliznę damską i dziecinną krakowskiego w y­
rębu , fartuszki, sukienki do chrztu , czapeczki, 

liaftaniki, halki i t. d. poleca
pierwszy krakowski skład płicien krajowych

M .  K u l c z y k o w s k i e j  
w Krakowie, Sławkowska, hotel Saski.

(Bielizna stołowa, ręczniki i chustki do nos* 
krajowe i zagLaniczne.) 349 ^7 O

D r a  Nehwaigera

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem  w przeciągu 4  ty ­
godn i wszelkie n as tęp s tw a  sam ogw ałtu, 
jak  polucye, osłabienia m ęskie i rozpo­
czynające się choroby  nerw ów  i krzyzów , 
wszelkie in n e  choroby  płciow e w najk ró t­
szym  czasie. Do nabycia flaszeczka po % 
złr. w. a. w raz z opisem  nżycia i kores- 

pondencyą albo w prost przez
D ra  Nchwaigera w W iedn ia , 

VII., Laudong., 29 444 2 25

w ęg row .
jego lakieru do pod/og. v  , i  a j  JSenzoe

X X X X X X X >C  X X O K X X X X X X X X X X X X ))^

JAM 1HAATOWIC*
we Lwowie, ułica Kopernika, Nr. 3 ,  w Krakowie, Sukiennice, Nr. 20, 

w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,
poleca swojego wyrobu 

z n a k o m i t e  ś r o d k i ,  o d s z c z e g ó i n i o n e  7 - m a  m e d a l a m i  z a ­
s ł u g i  i  2  d y p l o m a i n l  u z n a n i a  n a  w y s t a w a c h  k r a j o w y c h

i  z a g r a n i c z n y c h .

D o l c o m  M n l / I / O  sGvnny ên środel ożywa się od niepamiętnych ozasów
D d l S a m  u 6  I ł lG K K d  do zachowania piękności, świeżości i delikatności cery.

S ł o i k  4  z ł r .

fortepian
w ie d e ń sk i, k ró tk i , b. gustow ny i m ało 
ograny, j e s t  do pozbycia . Ul. Basztowa, 

4, I I  p ię tro  w oficynie. 4(2 2 3

OAPSUi.ES RAOUIN
AU B A U M  r  D l :  C O P A H U  P U P ,

K A P S U Ł K I R A O U IN  AIT _ __pochtoaloi.' 1 "m
| A KA DEM IĄ  MEDY CZNĄ PA RY SK A ]

. LEKARSTWO NAJSKUTECZNIEJSZEI przeciwko c .orobom  zaraźliw ym  kanałt 
| u r y n o w y ch ; jedyne które nie zostawia 1 

sobie żądnego siadu : p rz jarego sm a ku  a!| oiZMjama nte 3praw?ta
Przyjm owa< tylko flaszki ozdobione, 1 

obwijce zewnętrznej, P odpisem  R aouu!
i OFFioiiLBTM STEMPLEM (na niebiedl - 

FRANCUZKIBOO.

fumouze-albespeyres
70, rAUBODRO billtT-DlltlS, Paris

aptekach na całym świec

XJ ti 25 0

Zdrowe i ile
Z ió łk a  w sch o d n ie  do naparzania twarzy, SO c e n t .

P l i n n m f H f ,  . , 0  preparowana nad kwiatami konwaliowemi do knnser-
U l i c e r y n a  t O a l O l O  wowania twarzy. Flakony p» 3 fl, 5 0  c .  i 1  z ł r .

do mycia tw arzy, chroni od zmarszczek 
skórek. Flakon 5 0  c t .

wygładza na- 
97 55 O

utrzymuje »ię przez 
użyeie słynnej wody 

anaterynowt] wyroba aptekarza Henryka Bla- 
menfelda we Lwewie. Cena 50 et. 98 13

Sklep do wynajęcia
od 1 kw ietn ia  b. r. w  H otelu  
D rezdeńskim  od u l1- F lo ryań - 
■kiej. Bliższa wiadomość w Zarządzie
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P

Kraków, 22 Marca 188$

lagazyn towarów btawatnyeh i konfekcyjj damskich I. iOBOLE IEGO w Krakowie otrzymał i
lecą w wielkim wyborze Nowości wiosenne na suknie, paletociki, okrycia i płaszczyki.

1 Towary wyborowe — Ceny bćirdZO UmićirkOWćine. — Próbki na żądanie opłatnie. 383 3 20 N ov

s

473 1

Za spokój duszy ś. p.

Julii z Papiskicli Wójcickiej
jaku w rocznicę zgonu 

odprawi się

Nabożeństwo żałobne
w sobotę dnia 24 marca b. r. w kościele 
N. Panny Maryi przed Panem Jezusem 

ukrzyżowanym.

Ogóine doroczne zebranie
wszystkich członków 

Towarzystwa Ooieki Szpitalnej dla dzieci 
w Krakowie

i»'1 o*_- Izie......... się n p ią te k  33 m a rc a  b. r .
o rorlz. 5 p o p o łu d n iu , w p a ła c u  
b isk u p im , w mieszkaniu Najprzewielebniej-
szego ks. biskupa Dunajewskiego, na które prze­
wód: ieząea komitetu wszystkiah członków To­

warzystwa niuiejszem zaprasza. 467

Na siew do sprzedania:
U Kilkadziesiąt korcy Jęczm ien ia  „ch e  

valier*‘. białego , bardzo plennego, po 8 złr 
za ! 00 kilo.

2i K’! kanaście korey k o n iczy n y  c ze r­
w onej bez wylubu po 36 złr. za 100 kilo.

3V C ł r o l  h , . V i c t o r i a “  po 10 złr.
4 1 O w i e s  „ try u m f“, bardzo plenny, po 

7 ?,-;r. z *  1' 0  k i  o .
mitu w ik lin a  je d n o r o c z n a ,  na ko­

som nkołu D) mórg.
W lad uość w Z arząd z ie  d 6b r  J a n o ­

wice n a d  D u n a jcem  ostatnia poczta 
Z ak liczy n . 477 1 4

S Y B U P
z podfosforanu wapna

(Syrop d’hypophosphite de Chauu
|  aptekarza Benrylca B lnuenfe lta

TjiJinuriłł. ma ii n i*108 11 0
S>-ru}■ ten jest najlepszym środkiem lę­

ka skini dla osob cierpiących na p ie rsi, 
a nawst i dla suehetnikow. Pod wpływem 
t-Tgoż. ustaje kaszel, następuje ulga w od- 
pl twaniii, u.-uwa się : duszność, trudność 
w oddeckauiii i nocne poty. Rychły po­
wrót do zdrowia i dawnej tuszy są sku­
tkami , które sprowadza ten preparat.

C ena 1  z ł r .  39  centów .
tłłówny skład

Hemyka Blumenfelda we Lwowie.

!Na M a Witanie!
poleca do barwieuia jajek 

f a r b y  r ó ż n o k o l o r o w e
oraz do p o s re b rz a n ia  i p o z ła c a n ia
w paczkach po 1 0  e t. apteka Stockm arw  

w K ra k o w ie . 445 2 3

.'Bardzo ważne!
przy nadchodzących świętach dla Szanownych 
P a ń , Gospodyń , chcących mieć ładnie udane 

pieczywo

Drożdże prasowane
z f a b ry k i  pp . M a u tn e ra  I S yna w 
Yf led n in , które, jak ogólnie wiadomo, są je ­
dynie pewne i najsilniejsze w rozezynie piekar­
skim, przychodzą codzień świeże do K ra k o ­
wa, wyłącznie do h a n d lu  J a n a  N agła  
p rzy  R y n k u  g łów nym , jako do główne­

go składu dla zachodniej Galieyi.
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się 

spiesznie. 448 2 2

KAŻDY 226 8 10 
może mieć przez sprzedaż wszelkich g a ­

tunków prawnie dozwolonych
y  L o s ó w  n a  r a t y

ro c z n ie  n a jm n ie j
1 2 0 0  złr. w. a. zarobku.

Zapytania adresować do Wscnslerhaus 
H . F u ch s , Budapest. Dorothengasse, 9.

W domu pod L. 9, przy ul. św. Marka, 
jest do wynajęcia od I kwietnia

mieszkanie
składające się z 6 pokoi, przedpokoju i 
kuchni. Z tych wynajęte być mogą omlifto 

pokoje, przedpokój i kuchnia, a osobno 
pokoje na mieszkacie kawalerskie.

475 2 3

rutynowanego, zdolnego do substyiucyi 
poszukuje 

D r. Stanisław Strzelbicki
w  R o p c z y c a c h .  46u 2 3

M ie s z k a n ie
frontowe, 3 pokoje, przedpokój i kuchnia, wi­
dne , ciepłe ' suche, p rzy  u licy  d o ln y ch  
M łynów , N r. O ,  vis a vis fabryki cygar, 

od kwietnia do wynajęcia. 464 2 3

Folwark

EKSTRAKT SŁODOWY
wyrobu

«X. T r ą d o c z y n a K l o g o
w Wit mrach pod Kaliszem

ia ii środek lei,.:.leży w kaszlu i innych ehoro- 
Uii-h pier-i*.?y I wypróbowany w swych skut- 
•cacii ;• lifk.;r.:y i chemików, na wystawacn 
Przemysiowo-!U Iniczej Warszawskiej i Krajowej 
Krakowskiej zaszczycony medalami, oraz na 
Wystawie Higienicznej w Warszawie listem po 

chwalnym. 13 30 0
C eua GO < entńw.

Dostać można we wszystkich aptekach.

z przestr 
przeważr 
nlu , oć 
Karola la 
rządoweg

ą o k o ło  370 m orgów , w
*1 ej glebie i w korzystnem położe- 

o 5 kilometrów nd stacji kolei 
■a i o 3 kilometry od gościńca 

j e s t  od  d n ia  1  l ip c a  b. r . 
p o d  k o rzy s tn em ! w a ra  u k a m i do 

w y d z ierżaw ien ia .
Bliższej wiadomości udziel: Z a rz ą d  d ó b r  

w D ęb icy . 421 3 5

10 złr. dziennego zarobku
bez kapitału i ryzyka przez sprzedaż losów 
na raty w myśl U. A. XXXI z roku 18?3.

Podania pod adresem 243 12 i5 
Haupt tadtisnhe Wechselstuben - G onllschaft 

A d le r &  Cle., B u d a -P e s l.

1
niszczy się najskuteczniej 
przez specyalną trutkę dla 

tychże. Do nabycia w aptece Henryka Blumen­
felda we Lwowio. Cena 25 i 50 et, 98 12

P p D O O O O O O O O C IX X )O O O C I

właściciel pierwszorzędnych, przed 20 laty 
nabytych winnic

Tolcsra pod Tokajem
a c ielh im i m ed a la m i n a  k ilk u  ivtj.it' wuch św ia ta  zaszczycon ych ,

wysyła,  jak do r. 1. 379 5 6

„ p u R u m  v i \ u m  h u n g a r i c u m 11
od 4 litrów po Z złr. 50 et.. B złr., 3 złr. 50 ct., 4 złr. i wyżej franco 

ai.iilij siaeyi pocztowej, a p ó l  1 c a l e  b e e z k i  182 litrów po złr. 
40. 4-5. ÓO. 55. 60 i tak dalej ds 100 złr. i wyżej franco stacya L. Tolscva 

Wszelkie obstalunki jak dotąd najakuratniej uskuteczniane beda.

* 3 0 0 0 0

. u u i u m i .u .  u u j u u u .u z .n v j  Mv n U zvvA ...u . .v  » YUMa W

Q O O O 0 O O O O O O C D O O O O O O O O O C d

£  W  5 -a  Ł  A  | f
t e  - f  * *  T . f  7  s a g  ^

Koszule damskie.
I Z szyfonu złr. 110, z haftem wzorów złr. 1-85. 
| Z dobrego holenderskiego albo run burskiego 

płótna z listwą na przodzie lub zapina 
nia na ramieniu, złr. 2-50 do 3"20.

M M I  H E N R Y K A  S I M K I
w  K r a l t o  w i e

po leca  na w iosnę i la to 474 1 0

Wielki Wybór Nowości
Ig’ w materyach na suknie damskie, gotowych okryciach 
^  i wszelkich innych towarach bławatnych. Jji 

Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie.

N A  Ś W I Ę T A  W I E L K A N O C N E
sposobność bardzo tan iego  fcupna!

YICTORIA
K ró lo w a

najzdrowsza i najobfitsza z wszystkich wód gorzkich Budy. W swoim składniku przez żadną inuą 
zastąpić się nie ia jąea , o 170° silniejsza od liunyady, a o 60" od źródła Franciszka Józefa. — 
Uznana i najlepiej polecana u c h o ro b a c h  b rz u sz n y c h , c o u g e s tia c h , z o łzach  
i w y rzu tach  sk ó rn y c h , szczególnie w s ła b o śc ia c h  k o b iecy ch , przez Profesorów 
Radcę dworu B ra u n  - F e rn w a ld  , D u c h e k , B a m b e rg e r ,  profesora A uspitz, 

Radcę zdrowia L o rin se r  i t p ., i t p.
Z najświeższego napełniania eo tylko sprowadzona jest do nabycia we wszystkich a p te ­

k a c h  i sk ła d a c h  U alicy i. 461 i 10

P raco w n ia  kapeluszy
firnowych i słomkowych, damskich i dziecinnych
410 2 <? oraz

MAGAZT1N M Ó D 
MARYI POPOWICZ

K raków , P lac M aryaclei, -Ł. 3, 
(w pobliżu Zakładu fryz. p. T. Wiskidy) 

wszelkie roboty, w zakres modniarstwa wchodzące, 
wykenywa według najnowszej mody. 

Podejmuje się również fa rb o w a n ia , p rz e ­
r a b ia n ia  1  o d św ieżan ia  k a p e lu szy . 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się za zaliczką.

Pracując lat kilka jako kierowniczka pierwszorzę­
dnego Magazynu mód firmy niegdyś J. Gelli , daję 
tem samem dostateczną rękojmię, iż wszelkie przeze- 
mnie wykonane, a w zakres ten wchodzące prace 
zadowolą najwybredniejszy gust Szan. P. T. Pań.

Z szacunkiem M a r y a  P o p o w ic z .

W  I N A
węgierskie, austryackie, francuskie i hiszpańskie

w najrozmai tszych gatunkach na  butelki i n a  beczki,

Cognac kuracyjny, wódki i likiery oryg. i benedyktynka
n a jlep sze j ja k o śc i, oraz

towary korzenne i konserwy w puszkach
p o  w y j ą t f c o w o  

I V *  b a r d z o  n l s K l c ł i  c e n a c ł i . * ? H
poleca i wysprzedaje

Handel korzenny, delikatesów i win
A . B ia i io n  w K ra k o w ie

R y n e k  (K rzyszto fo ry ).
Większe partye dla pp.  Kupców na prowincyę —  przesyłki  zami jscowe

ód w ro t n ;e. 465 o 4

Na pr 
W Pa 
W m 
Do W 

Szw

Listy
•yłaó

W OGRODZIE POMOLOGICZNYM
w  Ł a ń c u c i e

otworzoną została sprzedaż drzewek i krzewów  owocowych w n
szlachetniejszych gatunkach i wie lokrotnych odmianach,  oraz krzew ów  ozd 

kutych, po cenach przystępnych.
/iiunówiiłuia uskutecznia się odwro tn ie ,  cenniki  na żądanie przesi la  s ę  tran1'

Z a r z ą d  G e n e r a ln y  O r d y n a c y i .(87 6 10
. W .

1 :
toró
prze

I
1

siecw

pri
złr.,

n
kwa
ceni

\
akt
3  2

O .  ł c .  v i p r i  y  w .

KOWAR F i R O W I
i. i\. Johna Synów w Krakowie

poleca
P i w o  m a r c o w e ,  

j j  l o z a l Ł -  
P o r t e r  k r a j  o w y ,

w beczkach i, '/ ,  i ljt hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po­
wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowskl pod GambrynusenT przy ul. Mikołajskiej, 1.5

Oduośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim 1 
j utrzymuję uastępj.jąee gatunki piwa butelkowego : 1

Piw o m arcow e e sp o rto w e  . . j
„ 11011 p lu s  u l l r a  . . . > J . A. J o h u a  Synów

P o r te r  k ra jo w y  czy li b o k  . . J
P iw o  p i l z n e ń s k i e  ^ P o r t o w e  j  z  „ r e w a r u  a k c y j n e g o

Wszelkie zamó /ienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną poeztą.
24 22 104 H m.  Z a g ó r n y  M a r y u o w s l E l .
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C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIFLIZNY

M. B e y e r a  i  S p ó łk i
N u k l e o n i c e  N ro 13—14 w K r a k o w i e  " 1 |

naprzeciw kościoła N. P . Maryi,
I poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga­
tu n k u  płótna i szirti-gu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek| 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po uadzwyczajnj^ niskich cenach.
s »  C e n n i  k Wm f

Kołnierzyki meskie i damskie w doskonałym
gatunku za '*/, tuzina złr. 1-20 do P-50.

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr 180 do 2 
’/» tuzina lnianych chustek do nosa et. 90

1 20, 140, U70 do 4 złr.
V, tuzina prawdz. francuskich batystowych 

Chustek do nosa złr. 2, 2 50, 8 do 6.
tuzina augiels. batyst, chustek do uosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach ct. 60, zł. i, 1-20 do 3.

1 sztuka (37 łok. albo 231,', m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6 50, 7-50, 9, 10 i 12. 
sztuka (3. łok. albo 231/, m.) *jt i *U SZD- 
skieci płótna złr. 10, l i -50, 12, 12 50, 13, 
i4  i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 ir , s/4 holend. weby 
zł. 21. 23, 2o, 28, 30, 37, 42 i 5<\

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) •/„ i '■, prawdzi­
wego rumbursklego płótna w najtep 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr.
1 sztuka lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ct. za metr.
Serwety różnej wielkości o l ®/4 do l0U * ta/« 

, jak najtaniój, od 150, 2, 4 złr.
| Garnitury lalane do nakrycia stołu na 6 d° 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3’50, 5, 7, do 50.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręoznyml
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5. I

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro-l 
dzaia-'b / i r .  3 80, 5 i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1'20, z h a -| 

ftowan. szlarkami złr. 1’80, 210 , 2 50 i 3. | 
Z barehantu gładkie złr. 1’60 i 1'75. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką 7J 1 

2 50 i 2-75
Spodnloe damskie.

Zwykłe od złr. 160  f!) 2, z dobrego szy 
fonu złr. 2 50 do 3-50.

Z haftowan. wstawi, irni złr. 3 50, 3 75 ,4  1 5.1 
Spodnlcó z trenami z wstawkami lub bez| 

.vRt,'wek złr. 4'50, 5, 6, 7 5 6  i “ • 
'Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 1 2-50.1 
Hafto . s iJ  ne.ie okładane piką złr. 3 o0 i 3 '85 |

K a fta n ik i
Z szyfonu zwykło 1 złr*' lepsze złr. 1*50,1 

z wstawkam haftów, od złr. 3’25 do 3 '50 ,| 
z barchanu gładkie złr. 120, 175  i r ’90.1 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘2C |  
Koszule męzkie.

Z nailepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim albo z listewkami zlr. 1*50, 2,1 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrege płótna rumburskieso albo holend. 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkle.
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od | 

złr. 1125 do 1-40.
Z dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 2 50 .|

Koszule męskie
białe i kolorowe, la I  / f .  
8 0  ( '. .  Ha i z ł r .  ) '2 P .

Sukna na zarzutki
piękne, modu# k.lory, ed 

z ż r .  f l O  do « .

Kaftaniczki
z surowego płótnu , ehifonu 
i rouge . 3 sztuki z ł r .  3-

Koszule dla robotników
z dobrego oxfordu, -i sztufci 

2  z ł r .

Koszule i kalesony
ciepłe, wełniane, syst. Jagera 

1 sztuka z ł r .  3 * 0 0 .

Fartuszki damskie
z oifordu, kretouu i płótna 
surowego, 6 sztuk złr. 1 60.

Kalesony
bnehan., płócienne, 3 sztuki 
la  złr. 2 50 , Ila  złr. 180.

Koszule normalne
wyciągające poty (1 koszula 
lub 1 p. kalesonów), 2 złr.

Damskie pończochy
białe lub kolorowe, 6 pat 

1 z ł r .  5 0  c .

Czapki pluszowe
dla mężczyzn i chłopców, 

6 -ztuk z ł r .  1 * 2 0 .

Bielizna kauczukowa
2 pary manszetów, 2 stojące 
i 2 leż. kołnierzyki złr. 2 50.

Damskie pończochy
jedwabne (pot wyciągające) 

6 par 1 z ł r .  2 0  c t .

S z k a r p e tk l
robione, białe i kolorowe, 

6 sztuk z ł r .  1*10.

Sukno Kammgarn
na ubrania męskie, w mod. 
deseń., 6 5 mtr. z ł r .  3 .

Chustki Mohaik
różno kolorowe , 3 sztuki 

z ł r .  1 * 2 0 .

Szkarpetki
wyciągające pot, jedwabne, 

12 par z ł r .  1 * 2 0 .

Koszule damskie
ehifonu, haftowane, 3 sztuki 

z f r .  2 * 0 0 .

Chustki fularowe
w pięk. deseniach, 6 szi"k 

z ł r .  1 * 20 .

Pledy podróżne
3 50 intr. długie, 2 60 mtr. 
szer., sztuka z ł r .  4 * 5 0 .

Koszule damskie
z silnego płótna, ząbkami 
obszyw., 6 sztuk złr. 3*25.

Jersey kaftaniki letnie
czyst. weł., w róż. kol. 1 szt 
gład. t 50. tamburk. złr. 4.

Sukna na ubrania
modne, 3-10 mtr. szerokości, 
la złr. 5 50 Ila  złr. 3 70.

Gorsety nocne
z ehifonu, ozdobnie ubrane, 

3 sztuki z ł r .  3 * 8 0 .

Chustki do nosa
z kolor, brzegami , 1 tuzin 
damsk. 1 złr., r.ęsk złr. 120.

W zory a a rm o  i o p ła tn ie . 256 6 26
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J V\ IHNATOWICK
we Lwowie, ulica Kopernika pod Nr. 3, w  Krakowie, Sukiennice, Nr. 20, 

w Czerniowcach, Bynek, Nr. 2,
poleca swojego wyr«hu

Z N A K O M I T E  Ś R O D K I
odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania na wystawach 

krajowych i zagranicznych
P l * ! l l a n ł ! n a  i esł najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania bro- 
D n i l a l l  l l l l d  dy i bokobrodów. — Flakon 50 centów.

Olojok taninowy -zmaenia- p°̂u<jza włosy do porosm.
Flakonik 50 centów.

Wielki wybór nończcch damskich białych I kelorewych, jako te ł mezklch skarpetek w ró-
łnyoh gatunkaoh I kolorach.

Za wszelki n nas zakupiony towar ręczy się, jo się nie podoba, odbieramy, zamieniamy I 
albo wypłacamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nae pi zyjęte zobowiązanie! 

I oaje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszecenyl 
1 są bez konkur^ncyi. ,, .Z wysokim szacunkiem

I W  W « jw f ,g ^ d - K » .  o  wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na 
-1 ^  1d l l i k t i  trwały i piękny koior czarny lub ciemny ; jest 011 zupełn e
nieszkod iwy, w zastosowaniu bardzo prosty. Cena 1 złr.

C e t o u l l t l  w ł o s o w e
na porost wąsów, brody i nrwi. Flakonik 1 złr-

F i l ia :  91. B E Y f i f t A  i Spó łk i.
I Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas getuwej bielizny I wypraw ólubnycnl 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kośeioła N. P. Maryi.
8ą w zapasie całe wyprawy ślnbne, a koaz orysy tychże udzieia się bezpłatnie M l

“R  A A m r t l  T M  A pomada z bardzo przyjemnym zapadem  w laseczkach do 
-1 -1- k J v / j j J  j*  przytrzymywania włosów po __________

Pomada balzamiczna - -Słoik 40 centów.

Pomada orzechowa E r r-V " f“ i ,5“ i"
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Z dxuAArni Zwi^uowej w Krakowie. Odpowiedzialny rzędoa drukarni A. Szyjewski.
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